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Za Redakcją odpowiedzialny 
gtanislaw Bronikowski w Poznaniu.

..„¡nistraoja, Ekspedycja i Bióro Redakcji przypis- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Akndai codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

. wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
8<1 wier8za drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
. -edakcyi, administracyi i ekspedycji winny być 
40 frankowane.

Przedpłata kwartalna
w ?0XfcBxdu 2 tał. 15 sbr., w gańgfcwi« sń§ 

misckióm 3 tał. 1 sbr. 8 fis., w Ausśryi 6 {gulfieoów 
wc Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,£w Szwacy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr«; wa* Włoswoa 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 fo, w Am«'-

ryce 3 tal. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związkn-po- 
cztowego niemiacko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzieą. Pozn,. 
a Rękopisma
S? nai »liana Redakcji aie zwracają się i niszczone bęl

W Krakowie Józef Czeoh. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Eue 
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Eue Eichelieu. — W Hamburga, 
ineyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition,

clawiu

Aiencye Dziennika Poznańskiego:

I sig, iż Zgromadzenie samo przystąpi do zorganizowania 
| septennatu, to w takim razie łatwo staćby się mogło, 

p n 7 »j a w 9-1 UjUn.j. ? że sie omyli w swoich oczekiwaniach. Dotychczasowe
’ P • i Zgromadzenie nieuprawnia do tych nadziei — bo jego

Chc,c „U CMC -rócid .„»„»y do obr.dp.ri.- | 
fflentu niemieckiego nad projektem do prawa ba^ Biebie r»maite gtronD;,twa?
«ego * prsynajmmój do wniosków, jakie wyciągają z < m/nadz;ej7 że tak będzie i że wreszcie skończy 
tych rozpraw dzienniki niemieckie - ale bo tż prasa > j J bezczynności, w jaki popadły stronnictwa, 
berlińska niczóm innem dzisiaj me zajgta i dla tego J r.r r • "L „„.„¡„i,inne kwestye pobieżnie tylko traktuje. Narodowo-li- jedynie wzajemnóm paraliżowaniemi swoich za-
beralne stronnictwa Niemiec tak były zawsze pewne , miarów- 0 r. W°mina o
u »• x , • • j J Ji l • i ■ • 1 cvch na celu zbliżenie sie prawego i lewego centrumwygranój, tak im wreszcie rząd sam ułatwiał zwycig- „Y , . . , 8 / , ° Tr .., 6 7 . -So, że dziwić sig nie można, iż ich organa przyjść Zgromadzenia; potwierdza to także Koln Ztg., a 
nie mogą do siebie z osłupienia nad klęską jaką po- i P18mo ogłoszone przez deputowanego Lhnstoph e prze­
niosły w ostatnich dniach w>rlamencie. Nim projekt ' konywa, że lewe centrum skłonnćm jest w istocie do
sŁS «’ 17° z “r ’*■* ’KH!?rnii ,iM'x

czas przeważała myśl utworzenia banku dla państwa 
niemieckiego. Rozpoczęły się nad nim w parlamencie 
obrady dłuższą i wyczerpującą mową pana Bamber- 
gera, wypowiadającą żądania narodowo - liberalnego 
stronnictwa i narodowo-liberalnćj prasy. Pan Lasker 
w przeszło dwugodzinnóm przemówieniu popierał tę 
myśl a bliżój ją określając żądał, ażeby komisya, któ­
rój projekt ten miał być przekazany, zajęła się tą spra­
wą w duchu, jak mniemał, większości parlamentu, tj. 
w duchu transfermacyi banku pruskiego na niemiecki. 
Odpowiednio do tej myśli złożono tóż wniosek do la­
ski marszałkowskićj. Jeżeli zaś wniosek przez stu 
przeszło deputowanych był podpisany, jeśli pod nim 
mieściły się nadewszystko nazwiska takie jak R. Mohla, 
Rónnego, drugiego marszałka Stauffenberga, mężów 
znanych z rutyny parlamentarnój, któż mógł przypu­
szczać, że mu zrobią zarzut, iż nie zgadza się z prze­
pisami ustawy regulaminowój. Tóm mniój można się 
było tego spodziewać, że nawet marszałek Forckenbeck 
oddał go pod głosowanie a tóm samóm uznał, że nie 
sprzeciwia się regulaminowi izby. Mimo to, jak już 
wiemy, wniosek upadł a projekt odesłany został po 
prostu do komisyi, bez dania jój tego zlecenia jakie 
jój dać chciał p. Lasker. Jesteśmy nierozważni, zbyt 
zaufaliśmy naszój przewadze liczebnćj, tak odzywają 
się narodowo-liberalne organa a nieoględność naszą 
drogo jeszcze opłacić możemy. Zawsze spotyka nas 
nieszczęście, ile razy decyzya w jakiój kwestyi zależy 
od ultramontanów, pisze Nation. - Ztg. To tóż le- 
piój zorganizować winniśmy nasze stronnictwo w obec 
mężów, którzy jak Windthorst z każdój naszój słabój 
strony korzystać umieją i przeszkadzają wszystkiemu, 
eoby mogło przyczynić się do utrwalenia jedności nie- 
mieckiój. Baczność więc przed ultramor.tanami 1

W dniu 30 bm. rozpoczną się obrady we francu- 
zkióm Zgromadzeniu narodowóm. Mimo to sprzeczne 
tylko dochodzą wiadomości o przyszłych pracach par­
lamentarnych i o postawie stronnictw Zgromadzenia.

Niedawno rozpisywały się dzienniki francuzkie 
nad tóm, że gabinet wystąpi z projektami konstytucyj- 
nemi; wiadomości tój zaprzecza dzisiaj stanowczo 
Agence Havas utrzymując, że w kwestyi tój rząd 
żadnój nie podejmie inicyatywy, ale że załatwienie 
ustaw konstytucyjnych pozostawi Zgromadzeniu naro­
dowemu. W tym samym duchu odzywa się także 
Journal Officiel. Gdyby prawdziwą była po­
wyższa wiadomość, a mianowicie, że rząd spodziewa

zajęli
panuje wzburzenie umysłów z powodu odwołania ar­
mii rządowój.

W sprawie rumuńskich traktatów handlowych od­
biera Deutsche Zeitung wiadomość z Wiednia, 
że na projekt handlowego i celnego traktatu jaki po­
dała Rumunia, w wielu punktach nie zgadza się rząd 
austryacki. Po porozumieniu się z Węgrami nowy 
ma być spisany projekt i przesłany do Bukaresztu.

Pod dniem 14 bm. donoszą z Aczynu, że choroby 
przerzedzają znacznie szeregi armii holenderskiój, która 
w ostatnich dniach kilka doznała porażek. Mimo 
to stronnictwo aczyńskie w Holandyi nie chce zaprze­
stać wojny.

nowiska intencye owe stosunki nasze są intere­
sowane przedstawiać. Kto nas natomiast miałby 
prawo dziwić więcej, to prasa tutejsza niemiecka, 
narodowo-liberalna naturalnie, jak inaczej być 
nie może, która mimo lepszej wiedzy i mimo 
otaczającej ją oczywistości, pisze waryacye na 
temat tolerancyjny p. Delbrticka, a z najpoważ­
niejszą miną w świecie zaręczając, że owa tole- 
rancya językowa ze strony niemieckiej wzglę­
dem nas mianowicie się praktykuje, — ofiaruje

miałego dyalektu prowincyonalnego; w szkoląc^1 
małych dziewcząt naszych nawet narzucają o- 
bowiązkowy wykład w języku niemieckim. 
Wszyscy przyznają głośno lub po cichu, że taki 
system ze stanowiska pedagogicznego nie jest 
środkiem oświaty, lecz środkiem zaciemnienia 
głów i pojęć. Przemaga jednakże wzgląd wyż­
szy — racyi stanu, wymagający aby dzieci 
nasze choć kosztem mózgu swego zostały Niem­
cami. Dalejże więc germanizować, germanizo-

nam zarazem wspaniałomyślnie możność posłu- ; wać a tout prix! Prawda to wszystko, py- 
giwania się naszym językiem w domu, w roz- • tamy gazet niemieckich, czy nie prawda, a jeśli 
mowie prywatnej, w stosunkach rodzinnych, prawda, w co się obracają temata p. Delbrücka 
w pismach naszych i teatrze. Trudno rzeczy- i waryacye ich własne o tolerancyi jęży- 
wiście ironii i złój wiary dalej posuwać, trudno kowej Niemców, a mianowicie o tolerancyi 
hipokryzyjny wybryk rzucać śmielej w oczy ' ich dla naszego języka, dla jego wyraźnych 
zdziwionemu światu. Prawda, choćby najcy- praw a wyraźniejszych jeszcze potrzeb? 
niczniejsza prawda byłaby tu presie niemieckiej j Precz więc z owemi hipokryzyjnemi zarę- 
więcój do twarzy, aniżeli owo udawanie cnoty czeniami, które nie mają za sobą ani źdźbła 
tolerancyi. Cóż zaś owa prawda, prawda faktycznej prawdy i moralnej szczerości, a któ- 
niefarbowana powiada wbrew owej akrobatyce re, jeśli się w sejmie przy jakiójbądź sposobno- 
hipokryzyi? i ŚC1 raz jeszcze odezwą, — nie powinny być po-

. . . .i krywane milczeniem, lecz winny wywołać re-
Otóż że język nasz,, mający według mię ! ¿0 której inateryału aż nazbyt obfitego

dzynarodowych traktatów i zaręczeń królewskie , jostarcza choćby najpowierzchowniejsza znajo- 
granicac ■ mo^ miejscowych stosunków naszych.swe wyraźne prawa polityczne w

Tolerancya językowa.
.• W obec słusznego zarzutu posła Doni- 
mirskiego, że język nasz w Prusach Zacho­
dnich i w W. Księstwie Poznańskiem doznaje 
ze strony rządowej ciężkich pokrzywdzeń, wy­
stąpił, jak wiadomo, minister Delbriick z zarę 
czeniem, że „Niemcy nie są narodem; któryby 
nie umiał uszanować różnojęzyczności," a że 
z pewnością potrzeby istotne naszego języka 
pod berłem pruskiem należycie są uwzględnio­
ne. Ze minister Delbriick nie znający naszych

. miejscowych stosunków lub znający je z urzę­
dowych sprawozdań z takiem zaręczeniem wy­
stąpił, że p. Puttkammer znający może te sto­
sunki lepiej, ale interesowany w przedstawieniu 
ich odmiennem, zaręczenie p. Delbrucka poparł 
i posunął się nawet do oryginalnego nieco w swoim 
rodzaju oświadczenia, że Polacy sami życzą so­
bie zniesienia praw służących swemu językowi 
w dziedzinie sprawiedliwości, nie dziwimy się 
szczególnie. Wiemy, co jest oficyalizm, co jest 
sejm Rzeszy, wiemy, jakie tamże względem nas 
panują intencye, wiemy wreszcie, z jakiego sta-

Z historyi „krachów".

(Dokończenie).

ląd stały. Potrzeba powiększyła się, przemysłowcy 
więc angielscy powitali otwarcie nowego rynku powię­
kszeniem produkcyi. Ponieważ atoli każdy przemy­
słowiec rachował na owo większe zapotrzebowanie oso­
bno, spowodowało to naturalnie nadmiar produkcyi, 
który to nadmiar tóm się dotkliwszym okazał, że w

I
 rachubach swych producenci angielscy dwa względy 

pominęli, to jest, że siła konsumcyjna na stałym lądzie 
znarznie osłabła skutkiem nieustannych wojen; 2) że

W drugiój połowie stulecia Amsterdam i Ham- I w czasie blokady liczne gałęzie przemysłu rozwinęły 
burg były ogniskami obrotów wekslowych dla znacznój się na stałym lądzie tak, iż mogły już wytrzymać kon- 
części północnój Europy. Zbytek produkcyi przemy- i kurencyą angielską. Skutkiem takiego etanu rzeczy, 
słowój i obrotu kredytowego sprowadził na rynek wiel- j w r. 1815 rynki europejskie były przepełnione towa- 
ką ilość weksli. Zbankrutował dom braci Nefwil i rami angielskiemi, lecz nikt ich nie kupował. W TIo- 
w Amsterdamie 1765 r. i jednocześnie nastąpił szereg . landyi i Europie północnój można było nabywać to- 
bankructw w Hamburgu, co sprowadziło za sobą minę 1 wary angielskie o wiele taniój niż w Londynie lub 
ogromnój liczby magnatów giełdowych. Szanowni epe- ; Manchester. Przedsiębiorcy potracili ogromne sumy, 
kulanci do tyła postradali głowy, że jeden z najwię- i Na uzupełnienie klęski, do przesilenia w przemy- 
kszych domów Hamburga ogłosił się niewypłacalnym, ' sie febrycznym i rękodzielniczym przybyło jeszcze 
aż dopióro pod koniec likwidacyi szefowie zakładu przesilenie rólnicze. Drożyzna zboża w latach nieuro- 
przypadkiem odkryli, że bank rozporządza jeszcze ka- i dzajnych ściągnęła mnóstwo kapitałów do rólnictwa, 
pitałem 800,000 marek. ¡ objęto pod uprawę grunta, które nigdy pługa nie znaty

Przesilenie przemysłowe w r. 1815 w Anglii było i jako nieużyteczne. Z nastaniem lat nieurodzajnych i 
skutkiem nadmiernój produkcyi, jaka się wytworzyła ' z ukończeniem wojny, wzmógł się dowóz ze stałego 

■...................... ’ " ’— T -f- lądu, ceny zb ża spadły tak nisko, że mnóstwo prze­
mysłowców rolnyęh zbankrutowało.

Lecz zniszczenie nie samych tylko dotknęło prze­
mysłowców; dało eią ono uczuć boleśnie i masom ludu 
zarobkowego, który wprawdzie nie stracił kapitałów, 
bo ich nie miał, lecz postradał w ogromnój masie ro­
botę — więc sposób do życia. W r. 1815 weszła do 
parlamentu niezliczona liczba skarg i zażaleń z powodu 
pozbawienia masy ludności zarobku. Robotnicy tłu­
mami opuszczali miejsca zamieszkania, całe parafie 
opustoszały; ciągle zwiększające się tłumy głodnego 
ludu przeciągały po kraju szukając roboty.

Przesilenie r. 1815 było przyczyną zaprowadzonych 
w tymże roku ustaw zbożowych, będących, w następ­
stwie źródłem rozległych agitacyi a mianowicie prawa., 
wedle którego przywóz zboża zagranicznego do Anglii 
był zabronionym, dopóki cena kwarteru nie dosięgnie 
80 szylingów.

W r. 1825, dzięki gorączce spekulacyjnój, panują- 
cój w społeczeństwie absolutnie, pomimo smutnych do­
świadczeń, — wszystkie akcye wysoko podniosły się 
w cenie. Tak n. p. akcye chilijskiego Towarzystwa 
górniczego wypuszczone w styczniu, już następnego

po zniesieniu blokady kontynentalnój. Napoleon .1. nie 
zdoławszy złamać Anglii wojną, postanowił podciąć jój byt 
u samego korzenia, zadając cios śmiertelny jój przemysłowi. 
W tym cel i zakazawszy wprowadzania towarów an­
gielskich na stały ląd, Napoleon sądził, jak i powsze­
chnie mniemano, — że tym sposobem zniszczonym zo­
stanie cały przemysł angielski. Następstwa atoli wy­
kazały, jak złudna to była rachuba. Nadmiar produk­
cyi, już podówczas w Anglii stale umiarkowany, przez 
wejście w powszechne używanie machin fabrycznych, 
musiał niezależnie od aytuacyi politycznój szukać dróg 
zbytu, i właśnie znalazł dla swych towarów takie 
zyski, o jakich dotąd nikt nic myślał. Brzegi małój 
Azyi, Afryki, Ameryki północnój, Brazylia, Meksyk, 
republiki hiszpańskie w Ameryce południowój, wyspy 
Wschodnie indyjskie, Australia, Arabia, Persya,.Indye, 
Chiny i Archipelag indyjski stały się miejscami zbytu 
dla towarów angielskich, — a przemysł Anglii, nie 
tylko że nic nie utracił przez zaprowadzenia blokady 
kontynentalnój, lecz owszem doścignął niebywałój wy­
sokości. . .

Nastąpił pokój paryzki. Blokadę zniesiono a dla 
towarów angielskich otworzony został wolny wstęp na

Wielkiego Księstwa Poznańskiego przynajmniej, ; 
znajduje się uszczuplonym do obszaru nic nie j 
znaczącego prawie w dziedzinie sądownictwa; ; 
że w administracyi mimo chroniących go ; 
połowicznie rozporządzeń ślad prawie jego i 
nie pozostał; — że w procedurze urzędów , 
stanu cywilnego usunięto go całkowicie ¿z naj- : 
widoczniejszą szkodą i narażeniem najwa- i 
żniejszych interesów majątkowych, — oso- ;
bistych i rodzinnych; że w zapamiętałej wojnie ’ HOTCSpOIldCHCyC IlziCIUlikil FoZll.
wydanej naszemu językowi i naszym właściwo- j ____
ściom narodowym fanatykom germanizacyi wolno ;
— ku zgorszeniu nawet samychże gazet nie- ! Śrem, 20 listopada,
mieckich, — bawić się W przeinaczanie nazw (Prooes księdza dziekana Ezeźniewskiego odroczony. — Swia- 
naszych starodawnych miejscowości. Cóż zaś < /n \ o w asys.tei?cyi zandarmów‘ , . .

’ ..i4ohX“g.kti.^“Ts S ««j

sprawa księdza dziekana Rzeźniewskiego, oskarżonego 
przez prokuratoryą o rzucenie większój klątwy na zna­
nego księdza Kubeczaka. Ponieważ obżałowany na 
termin nie stanął, przeto tutejszy sąd zapytał się tele­
graficznie władzy policyjnój w Pleszewie, czy obżało­
wany nie stanął dla tego, że jest uwięziony i z wię­
zienia wypuścić go nie chcą, czy tóż że w ogóle sta­
wić się na termin nie myśli. Po odebraniu telegramu 
tój treści, ża obżałowany dnia dzisiejszego na termin 
zjechać nie może, postanowił sąd sprawę tę odroczyć. 
Mieszkańcy śremscy byli dziś widzami dziwnego i nie­
zawodnie w swym rodzaju jedynego zjawiska. Otóż 
na termin ten zapozwano jako świadka powodowego ks. 
Kubeczaka z Książa.- Świadek ten zajechał przed 
gmach sądowy w zakrytój bryce w towarzystwie jakiójś

kowym nasze szkoły? — Język nasz wypędzo­
ny z nich zupełnie prawie, dyrektorowie wyż­
szych zakładów naukowych powiadają, że nie 
mogą dopuścić wykładów i deklamacyi polskich 
na publicznym egzaminie, bo język polski 
mógłby razić uszy obecnych dygnitarzy admi­
nistracyi; dzieciom nie umiejącym jednego sło­
wa niemieckiego narzucają od pierwszego wstę­
pu w progi szkolne konieczność słuchania wy­
kładu tylko niemieckiego; pozbawiają mło­
dzież polską nauczycieli własnego rodu, by ich 
uszczęśliwiać naukowymi przewodnikami posia­
dającymi tylko znajomość swego trudno zrozu-

Wiadomości urzędowe.
Król nadal pobórcy podatków Goy w Kosowie w powie­

cie uiogilnickim, powszechną, oznakę honorową.

miesiąca podskoczyły o 25 funt, szterl. Toż samo wał tak szybko jak w Stanach Zjednoczonych. Ztąd 
działo” się z akcyami wszystkich nowo powstających ' z góry zaznaczyć można,że przesilenia stanowią tutaj 
kompanii, a szczególniój odznaczały się w tym wzglę- zjawiska nie rzadkie, i akta w zupełności stan taki 
- ■ — ” • ’ • i—i; _ a—- stwierdzają.

Jak w każdym młodym kraju i w Stanach Zje­
dnoczonych główny przedmiot przemysłu stanowią pro­
dukty surowe, dla tego tóż większa część przesileń

dzie Towarzystwa dla eksploatacyi górniczój w Ame­
ryce południowój, jak to wykazują następujące cyfry.

Towarzystwo zjednoczone meksykańskie (United- 
Móxican) przy wartości akcyi 40 a wpłacie 10 dawało _ _
premii w r. 1824, 35, a już w r. 1825 155; Towarzy- j amerykańskich wynika z nadmiaru produkcyi przed- 
stwo Real de Monte przy wartości akcyi 400 a wpła- miotów surowych, zwłaszcza rolnych, 
cie 70 dawało premii w r. 1824 350, a w roku 1825 ( Na początku teraźniejszego wieku popyt na pro- 
1350. i dukta rolne był nader wielki. W Europie panowała

Niemniój charakterystycznóm jest, że setki tysięcy drożyzna zboża, co dało pochop do wielkiój produkcyi 
i miliony funtów chętnie obracano na zakładanie kom- rolnój w Ameryce. Wszyscy kapitaliści tamtejsi starali
panu n. p. dla wyrobu oleju w La Placie,

W końcu listopada 1825 r. spekulacya dosięgła
najwyższego kresu, dalój iść nie było można. Potrzeba 
było tylko maleńkiój przyczyny, aby te wszystkie bo­
gactwa tak szybko stworzone runęły. Przyczyną tą 
stało się bankructwo kilku prowincyonalnych domów 
bankierskich. Spowodowało ono spadek kursu, a gdy

się lokować pieniądz w przedsięwzięciach rólniczych,* 
skutkiem czego cena ziemi wzrosła do niepraktykowa- 
nój wysokości, a podrożeniu temu sprzyjało także osie­
dlenie się w Ameryce wielkiój liczby bogatych Fran­
cuzów w skutku restauracyi burbońskiój, którzy wszy­
scy starali się nabywać własność ziemską.

Aż rok 1819 obdarzył Europę urodzajem. Zmniej-
następnie ogłosił upadłość znaczny dom Wiliams, Burg- ; szył się popyt na amerykańską mąkę, tytuń i t. p

bawełna również przepełniła rynki, albowiem w latach 
drożyzny musiała się zredukować konsumeya przytóm 
i produkeya towarów bawełnianych; nadto rozpoczęto 
w znacznój ilości dowóz bawełny z Indyi wschodnich^ 

enia liczba zbankrutowanych domów bankierskich do- i i Ameryki południowój. Nastąpiło przesilenie. Cena 
chodziła do 70, a do końca roku 1826 przeszła 100. . ziemi spadała szybci/j niż przedtóm wzrastała. W sta- 
Stracili, jak zwykle, najwięcój ci, którzy mato mając, i nach nadmorskich n. p. około Baltimore na 30—40°/o.

ges i Sp., powstała panika, kurs spadał gwałtownie, 
tak że w marcu 1826 roku akcye nominalnój wartości 
100 spadły do 5, gdy w czazie rozkwitu spekuiacyi eię- 

ały do 500. W ciągu pierwszych 6 tygodni przesi-

kupowali akcye w nadziei szybkiego zbogacenia się,
Tak równocześnie z powyższą jako i w r. 1841 

przebyła Anglia kryzys przemysłową, okropną w swoich 
skutkach zwłaszcza dla ludności roboczój. W Man- 
chestrze n. p. znajdowało się 2,000 rodzin a do 9,000 
głów posiadających na całe utrzymanie po jednym szy­
lingu 21/« pensa tygodniowo na głowę. Tu i owdzie 
płaca robotnika wynosiła zaledwie pół szylinga na ty­
dzień. Wydatki gminne na ubogich pomnożyły się 
w niektórych miejscowościach 4 i 8 razy w stÓ9unku 
do zwykłój normy. Na 1,000 robotników w fabrykach 
żelaznych 400 było całkiem oddalonych; wielu umie­
rało z głodu.

Lecz przesilenie 1839—1841 roku znajdowało się 
w związku z położeniem ekonomicznóm nie tylko Euro­
py; otrzymał w niój udział i nowy element w konku- 
rencyi świata — Stany Zjednoczone północnój Ame­
ryki.

W żadnym kraju rozwój przemysłu nie postepo-

na zachodzie jeszcze więcój. Ogrom kapitałów prze- 
padł bezpowrotnie.

W czwartym dziesiątku naszego stulecia przemysł 
w Ameryce był nadzwyczaj ożywiony. Przedsiębior­
stwa dróg żol-aznych sprowadziły tam mnóstwo kapita­
łów, rozpoczęła się nie widziana dotąd spekulacya, 
w którój brały udział wszelkie stany, a którój miarą 
służyć może fakt, że w ciągu jednego 1836 r. jeden 
tylko etan nowojorski wydał przywileje 42 kompaniom 
dróg żelaznych. Lecz nie tylko w dziale dróg żela­
znych znać było ożywienie, w ogóle cały przemysł 
znajdował się w świetnym stanie; tak n. p. przywóz 
do Stanów Zjednoczonych w r. 1830 nie dochodził 80 
milionów, a w r. 1836 przeszedł 190 milionów. Pokup 
na ziemię był wielki. W okolicy Nowego Jorku za­
kupiono tyle miejsca pod budowy, że dla zaludnienia 
tój przestrzeni potrzebaby było wzrcBtu ludności miasta 
do miliona.

Obrót takich rozmiarów nie mógł się bardzo roz-
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kobiety i żandarma, który go odtąd jako stróż bezpie­
czeństwa ani na krok w czasie pobytu w mieście nie 
odstępował. Skoro się zapozwany świadek chociaż 
tylko na chwilkę pokazał na ulicy, natychmiast gro­
madzili się ludzie około niego, na których widok wraz 
ze swym stróżem chronił się do mieszkania. Nie od­
ważył się zaś zajęć stancyi w jednój z tutejszych 
oberży, jeno zamieszkał na parę godzin w domu sta- 
rozakonnego Neufelda w rynku, w którego stajni i ko­
nie wraz z brykę umieszczono.

Z prowiiieyi, 19 listopada. 
(Nasze spółki pożyczkowe.)

O Ze względu na blizkie walne posiedzenie Zwią- 
zku Spółek pożyczkowych w Toruniu, na dzień 28 i 29 
listopada rb. wyznaczone, nasuwają mi się uwagi, które 
tak w interesie spółek naszych, jak i publiczności na- 
Bzćj koniecznie uwzględnić będzie trzeba, jeżeli 
nie mamy ponieść strat i upadku kilku znów doczekać 
się spółek. Kwestye na porządku dziennym zebrania 
umieszczone dotykają wprawdzie interesów spółek na­
szych żywo, lecz nie spotykam w nim kwestyi, która już 
na ostatnim walnćm zebraniu dnia 7 października 1872 
r. w Poznaniu zajmowała wszystkich delegatów i którą 
przyrzeczono załatwić. Komit t spółek zjednoczonych 
uchwalił na posiedzeniu z dnia 5 listopada br. postawić 
na porządek dzienny walnego zebrania w ¡Toruniu 
kwestyą: „Stósunek rady nadzorczćj do zarządu i spo­
sób kontrolowania stanu kasy i jej interesów.“ Dla 
czegóż nie ma jednak punktu tego na porządku dzien­
nym przez Patrona spółek w pismach ogłoszonym? 
Miałożby doniesienie Dziennika i innych pism o 
zapadłój takiój uchwale komitetu spółek zjednoczonych 
być mylnćm? A jednak kwestya ta jest warun­
kiem kardynalnym istnienia każdćj spółki. Nie 
jest dosyć nawet uchwalić sposób prowadzenia kontroli, 
walne zebranie będzie miało zadanie 
daleko jeszcze ważniejsze, bo będzie 
musiało obdarzyć nas regulaminem po­
rządkowym, który jeszcze więcój kwestyi żywo­
tnych spółek naszych dotykać winien.

Mamy wprawdzie ustawy, jakkolwiek różniące się 
jedne od drugich, tak że każda spółka ma swoje oso­
bne przepisy, które zaprawdę nie służą do uproszcze­
nia stósunków prawnych członków tak względem sie­
bie, jak i względem zarządu i rad nadzorczych, lecz 
tworzą chaos prawdziwy, który jest zdolen zagmatwać 
stosunki spółek i nie daje możebności zoryentowania 
się Patronowi, lub delegatowi wysłanemu z łona zwią­
zku spółek i jeszcze wiele innych sprawia niedogodno­
ści — lecz nie mamy regulaminu porządko­
wego, któryby zawierał przepisy, według których in­
teresa kasowe załatwiane być winny. Ponieważ ko­
mitet związku spółek wziął na siebie obowiązek czu­
wania nad spółkami i ma tworzyć niejako wyższą in- 
stancyą wszystkich spółek naszych — dla tego* nie 
będzie mógł tćż wycofać się z obowiązku ułożenia re­
gulaminu, któryby zaprowadził jednolite postępo­
wanie we wszystkich spółkach.

Regulamin taki powinien więc zawierać:
1) Przepisy, któreby normowały stó- 

sunekRady nadzorczćj d o Z a r z ą d u i ozna­
czały specyalnie obowiązki prezesa Rady nadzor­
czćj, jćj sekretarza, kuratora kasy i t. d., i czynności, 
których podjąć się i wykonywać każdy członek Rady 
nadzorczćj winien.

2) Takież same przepisy dla Zarzą­
dów i jego członków. Tu winny być oznaczone 
dokładnie i specyalnie czynności przypadające na dy­
rektora, kontrolera i podskarbiego; w jaki sposób ma 
być wykonywaną kontrola kasy, jakie książki winien 
prowadzić podskarbi, jakie kontroler i jakie dyrektor; 
jakie rubryki mają te książki zawierać, w jaki sposób 
ma się odbywać składanie funduszy do kasy, czy to 
udziału, depozytu, oszczędności lub t. p. — co czynić 
wypada, jeżeli członek jaki żąda pożyczki, czy i jak 
często ma odbywać zarząd narady, gdy chodzi o udzie­
lenie pożyczki; jaki ma być bieg postępowania, jeżeli 
Zarząd przychylił do prośby o pożyczkę, a jaki, jeżeli 
pożyczki odmówił. Czy służy członkowi, któremu od­
mówiono pożyczki, prawo udania się do Rady nadzor­
czćj z ponowną prośbą, lub czy ma być mu wolno 
tylko zaapelować do Walnego zebrania, lub czy prze­
ciw odmownćj odpowiedzi Zarządu wcale nie ma mieć 
prawa odwołania się do Rady nadzorczćj lub Walnego 
zebrania; na jak długi czas mają być udzielane poży­

czki, czy i jak często dozwolone prolongacye; jaki« 
kary spotykają dłużnika nie płacącego na czas, lub czj 
żadnćj kary nie ma. — (Spółki niektóre pobierają bo' 
wiem od takich dłużników oprócz procentu fenyg jeden 
kary za każdy dzień zwłoki od każdego talara, co oka­
zało się praktycznćm, bo dłużnicy regulują swe inte­
resa daleko punktualnićj, jeżeli i to nie pomaga, tedy 
następuje proces wekslowy, nie zwalniający bynajmnićj 
od tćj kary fenygowćj.)

3) Wszystkie formularze, jakich Spółka 
ma używać, czy to do prowadzenia ksiąg kasowych, 
czy to do spisu członków, czy tćż wreszcie do prowa­
dzenia korespondencyi jak n. p. do wniosków o poży­
czkę, do uchwały zarządu w razie udzielenia, w razie 
odmówienia pożyczki, do asygnacyi, do przypomnienia 
dłużnikowi o płatności wekslu, a co najgłówniej­
sza, w jakićj formie weksle wystawiane być winny. 
Co do weksli ma prawie każda Spółka inne formula­
rze, i tak jedni wystawiają zwyczajno weksle tak na­
zwane (sola) własne, suche weksle, z oznaczeniem ter­
minu płatności na pewien dzień, inni znów wystawiają 
weksle na okaz, lub dzień po okazaniu płatne; w je­
dnych podpisuje poręczyciel na pierwszćj stronie we­
ksla, u drugich znów na stronie odwrotnćj jako żyrant, 
u innych jeszcze używane są weksle ciągnione, tak na­
zwane prima i t. d. Nad formą weksla będzie trzeba 
zastanowić się doskonała mając na uwadze tak interes 
Spółek, jak i pożyczających członków.

4) Przepisy, dotyczące organizacyi 
wewnętrznej kas. Do tych należą rozporządze­
nia: czy szafa kasowa ma być o jednym kluczu lub 
o dwóch, z którychby jeden miał podskarbi a drugi 
kontroler, lub czy mają być dwie szafy, z którychby 
jedną miał podskarbi dla pieniędzy a drugą kontroler 
do przechowywania weksli i innych dokumentów, w 
jaki sposób winny być pokryte koszta druków, papie­
ru, inseratów, słowem, koszta zawiadywania kasą; jak 
często odbywać się mają rewizye, czy przez członków 
Rady nadzorczćj lub osobne komisye; jak często ma 
być sprawdzana lista kredytowa, czy przez członków Rady 
nadzorczćj lub osobne ad hoc wyznaczone lub obrane 
komisye, w jaki sposób najlepiej opłacać członków za­
rządu i Rady nadzorczćj; jakie okoliczności mogą wpły­
nąć na podwyższenie lub obniżenie stopy procentowćj 
tak pożyczek jak i depozytów; jak zakładać akta, do­
tyczące interesów Spółki, czego akta te mają dotyczyć 
i w jaki sposób utrzymywać biura Spółki, jakie wy­
kazy i dzienniki winny być utrzymywane w biurze tak 
Rady nadzorczćj jak i w biurze zarządu.

To są punkta pobieżnie zebrane, względem któ­
rych tak dawno przez nas oczekiwany regulamin po­
rządkowy zawierać winien przepisy, a bez którego nie 
może być porządku w kasach naszych pożyczkowych. 
Dla tego tćż właśnie teraz odzywam się na tćm miej­
scu, aby spowodować komitet Spółek zjednoczonych, 
aby w imieniu wszystkich Spółek naszych upomniał 
się o wypracowanie takiego regulaminu i postawił kwe­
styą dotyczącą na porządku dziennym zebrania wal­
nego w Toruniu, a to dla tego, aby przedyskutowano 
przepis za przepisem takiego regulaminu i stawiono 
go potćm za normę załatwiania interesów wszystkich 
Spółek.

Gdyby zaś mimo to punktu tego nie umieszczono 
na porządek dzienny przyszłego walnego zebrania w 
Toruniu, — tedy wzywam was, szanowni delegaci Spó­
łek, abyście na zebraniu samćm domagali się o regu­
lamin taki porządkowy i wzięli się ochoczo do dzieła. 
Prawda, że przedyskutowanie opracowanego już takie­
go regulaminu zajmie więcćj czasu aniżeli dyskusya 
nad wszy8tkiemi dotąd na porządek dzienny stawio- 
nemi kwestyan.i, lecz nie zrażajmy się i mićjmy na u- 
wadze, że już tyle lat musirny sami radzić o sobie i 
że potrzeba regulaminu takiego dała się uczuć wszy­
stkim Spółkom naszym.

Mając taki regulamin, nie narazimy się na wy­
mówki lub przymówki, nieraz gryzące, tak ze strony 
członków Rady Nadzorczćj lub zarządu jak nareszcie 
pojedyńczych członków Spółki, lub walnego zebrania, 
bo każdy członek machiny zarządzającćj interesami 
Spółki będzie wiedział co ma czynić, a gdy wszyscy 
wypełnią zadanie im w regulaminie przeznaczone, 
tedy cała machina będzie w pełnym biegu bez stagna- 
cyi i nikt z członków Rady Nadzorczćj nie będzie spę­
dzał winy na członków zarządu, lub odwrotnie, gdy 
czegoś zaniedbano a i członkowie sami Rady Nadzor­
czćj lub zarządu między sobą nie będą składali pe­
wnych czynności jeden na drugiego.

Odebrawszy taki regulamin zrobimy znaczny krok 
w postępie i rozwoju Spółek naszych, które nam dziś 
na prawdę bardzo są potrzebne, a bez których obyć 
się przyszłoby nam bardzo trudno.

Lwów, 19 listopada. 
(Statystyka miasta Lwowa. — Ciąg dalszy.)

(T) Dział czwarty „Wiadomości statystycznych“ 
zajmuje się szkołami. W latach trzech ostatnich ważne 
i korzystne w szkołach lwowskich ludowych zaszły 
zmiany, a to głównie z powodu dokonanego w r. 1872 
podniesienia wszystkich szkół przez miasto utrzymy wa- 

i nych dawnićj 3 klasowych, do rzędu 4 klasowych.
; Frekwencja w skutek tego znacznie się wzmogła, 
i W r. 1871 było uczniów płci obojga zapisanych 5,090 
i a w r. 1874 5,563, cyfra ta podniosła się więc blisko 

o 10 od stu. Z powiększeniem liczby klas, podniosła 
się także liczba nauczycieli. W r. 1871 było ich 154, 
w r. 1874 jest ich 162 w szkołach ludowych lwo­
wskich. Liczba 5563 dzieci uczęszczających do szkół 
ludowych we Lwowie jest jednak stosunkowo bardzo 
małą. Według obliczeń autora, powinnaby ludność 
miasta Lwowa w roku bieżącym wynosić 95,048, a 
więc mieć 10,626 dzieci w wieku do szkoły obowięzującym 

: tj. między 6 a 13 rokiem. Z tego uczęszcza 5564 do 
i szkół ludowych a do średnich uczęszcza razem 2473,
! przeto ledwie trzecia część dzieci nie mających lat 13. 
i Wypadłcby z tego obliczenia że około 4,000 będących 
i w wieku obowięzującym do szkół nie uczę- 
( szcza. Ustawy o przymusie szkolnym nie wprowadzo- 
■ no dotąd w użycie, i gdyby już wprowadzono, liczbę 
} szkół we Lwowie prawie podwoić by potrzeba. Co do
: wyznań wypada z zestawień p. Romanowicza, że na 
i 100 dzieci uczęszczających do szkół ludowych we Lwo- 
i wie, wypada w przecięciu 60 od sta na wyzn. rz. kat.,
! 29 od sta na żydów, 9 od sta na wyznanie gr. kat.,
( a 2 od sta na inne wyznania. Jeżeli cyfry te porówna- 
i my z cyfrą udziału każdego wyznania w ludności, o- 
j każę się rezultat stanowczo korzystny dla wyznań rzym. i 
j kat. i protestantów, a niekorzystny dla Rusinów. Udział i 
( ich w ludności wynosi 14 od sta a tylko 9 od sta w ; 
i szkołach. Ludność ruska stanowi najuboższą część lu- j 
! dności. W r. 1874 uczęszczało do szkół ludowych we ? 
j Lwowie dzieci 5563, a to 2890 chłopców a 2,673 dzie- 
j wcząt. Podług obrządków: 3219 rzym. kat. 494 gr. 
f kat. 107 protestantów, 5 innych, a 1738 izraelitów.

W szkołach średnich także ogromny postęp 
i frekwencyi, mianowicie w szkole realnćj. W tej szkole 
; było w r. 1868 uczniów 337, w r. 1873 zaś 1060.
' Persona! nauczycieli w szkole realnćj wzrósł także zna­

cznie, bo z 21 na 52 a w gimnazyach z 78 na 91. Li­
czba uczniów wynosiła w r. 1873 w trzech tutejszych 
gimnazyach 1413, z których na gimnazyum polskie 

i przypada 746, na niemieckie 344 a na pół-ruskie 323.
Podług narodowości było między tymi 1413 uczniami 

i Pńlaków 801, Rusinów 413, a Niemców i innych 199.
(Żydów było ogółem, częścią do polskiej, częścią do 

! niemieckićj narodowości przyznających się 156, z któ- 
• rych 137 uczęszcza do gimnazyum niemieckiego, a 

tylko 19 do polskiego.) W szkole realnćj było w r. 
1873 na 1060 uczniów 934 Polaków, 76 Rusinów a 50 
Niemców i innych. Żydów było 146, przyznających się
bądź do polekićj, bądź do niemieckićj narodowości.

Na akademii technicznćj we Lwowie było w r. 
i 1873 słuchaczów 353 (w r. 1869 było ich tylko 238), 

z tych narodowości polskićj 307, ruskićj 29, niemie­
ckićj 17. (Żydów między tymi ogółem 37). Profeso­
rów i suplentów było 33.

Na uniwersytecie było w roku przeszłym słucha­
czów 932. Między tymi Polaków 519, Rusinów 383, 
Niemców 28 (wyłącznie żydzi przyznający się do na­
rodowości niemieckićj) i 2 innych. Podług fakultetów 
przypadało na wydział filozoficzny słuchaczów 162 (Po­
laków 118), prawniczy 515 (Polaków 339), teologiczny i 
255 (Polaków 62). Żydzi prawie wszyscy uczęszczają ! 
na prawo, tylko 4 na wydział filozoficzny. * ■

Wreszcie w seminaryum nauczycielskićm męzkićm ■ 
było w r. 1873 nauczycieli 15, uczniów 74, a między i 
tymi tylko 29 Polaków a 45 Rusinów. Egzamin doj­
rzałości złożyło 17. W seminaryum żeńskićm było w 
r. 1873 nauczycieli 11, uczennic 126, wszystkie pol­
skićj narodowości. (Żydówek między niemi było 12.)

Egzamin dojrzałości złożyło 21.
» Odkładam zdanie sprawy z piątego i szóstego

działu statystyki do następnego listu, aby nie znudzić 
szanownych czytelników, a na zakończenie korespon­

dencyi radbym jakie więcćj zajmujące podać no 
miejscowe. Radbym, ale podobno na chęci się , 
czy, bo nowego nic nie ma. Śnieg i śnieg w , 
jak daleko oko sięga. Pociągi kolejowe z powodu 
śniegu nieustannie od dni kilku padającego spóź 

Nic dziwnego, tu w mieście nawet k< munife,11
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utrudniona, w czćm oczywiście wielka i magi8ttl 
wina, który nie przykłada starań, by śnieg z przet 
dów usuwano. Ulicami naszemi trudno obecnie
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Ptzti przejechać. Doróżki jednokonne znikły zupełni, 
den koń bowiem i lekkićj karyolki przez te zaspy 1 
żne przewieźć nie jest w etanie. Parokonne p0„ 
stają często wśród zasp.

W sądzie karnym ukończył się wczoraj pf( 
wytoczony Kozłowskiemu o wydawanie fałszywych 
rublówek. Przysięgli uznali go winnym a sąd s>s 
go na 5łetnie ciężkie więzienie. Współobwinioj 
Kuczyńskiego z Warszawy uznano niewinnym. 1

W teatrze dziś po raz pierwszy opera Dop], 
Wanda w tłumaczeniu A. Urbańskiego. Może. 
wość sprowadzi liczniejszą do teatru publiczność, ¡¡tj 
ciągle jeszcze zdaje się gniewać na dawniejsza 
rekcyą.

Ruch literacki wzywa, by zwykłe o tej 
rze urządzane odczyty publiczne, ująć w pewien 
stem i dochód z nich przeznaczyć: 1) na funda, 
Goszczyńskiego; 2) na zakupno Unii Matejki; 3) 
wsparcie dla byłych klientów byłćj „Opieki nai 
do wćj.“
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Paryż, 19 listopada,
(Rozwiązanie jako ultima ratio. — Znowu Emil de Gin 
din. — Orędzie i ministrowie. — Wybory. — Sta Eugenia. — % 
sko terytoryalne. — Disraeli i Bismark. — Zubowitz. — P. j 

Mierzwiński i krytyka. — Miasto polskie na wyspie Haït 
S. E. Wyraz „rozwiązanie izby“ coraz części^, 

powtarza. Skrajna lewica żąda bezwarunkowego rj 
wiązania (zobacz list pana Louis Blanc w R a p p e 
lewe centrum (list p. Christophłe) ma dotąd za h 
„wniosek Kaz. Pćrier lub rozwiązanie;“ a prawe 
trum już wołać zaczyna: „rozwiązanie lub septennat 
Prawdopodobnie i rząd jest tego samego zdania ( 
prawe centrum, a ponieważ wie on, że z powodów os 
bistych i ogólno-politycznych wielu deputowanych ob 
wia się rozwiązania jak ognia i dżumy, ma nadzi 
że z dwojga złego wybiorą mniejsze i że urząds 
nie septennatu wyjdzie zwycięzko z walki parłam« 
tarnćj. Bo walka będzie, mimo rozejmu zaprojektovt 
nego przez nowego redaktora dziennika Is F rant 
p. Emila de Girardin. Utrzymanie statu quo aż do 
1880, które jest alfą i omegą jego programu wym 
gałoby od wszystkich nadludzkićj cierpliwości; a chi 
rakter narodowy, zachcianki różnych stronnictw, wri 
szcie i godność rządu nie pozwalają nikomu czekać ts 
długo. Przyszła eesya powinna być i będzie przygoto 
waniem do rozwiązania, a niestety wybory odbędą si 
przed przyjęciem określonćj formy rządowćj a zatet 
będą miały cechę plebiscytową, czego uniknąć choie 
i republikanie popierając wniosek Pćriera i septenns 
liści głosując za prawami konstytucyjnemu

Tymczasem ministrowie redagują orędzie prezj
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ktdenta, które dla wielu z nich będzie łabędzią pieśaii p

bo w samćm prawćm centrum wzrasta do nich me 
chęć; a jeżeli nie p. de Broglie, to przyuajmnićj pf 
Fourtou i Deseiligny usiłują swoje teki odzyskać. Je­
dnak wątpić należy aby żywioł bonapartystowski mój 
tak łatwo wziąść znowu górę.

W wyborach niedzielnych do rad jeneralnych, i 
powodu unieważnionych wyborów poprzednich, obrani w 
10 konserwatystów a 9 republikanów, ale ponieważ! d< 
republikańskich wyborów tylko było unieważnionych t’ 
to znaczy że republikanie uzyskali 4 nowa wybory, 
a udany tryumf konserwatystów niektórych jest tylko 
dowodem ich złój wiary. W tę samą niedzielę Bona, 
partyści obchodzili uroczyście dzień Stój Eugenii: ze­
brało się z 1000 osób do kościoła St. Augustin, wszy 
stko odbyło się dosyć spokojnie.
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Zaczęły się operacye rad rewizyjnych dla tak 
zwanego wojska terytoryalnego, co jeszcze nie dowo­
dzi, żeby urządzenie tego wojska było już na ukoń­
czeniu, a nie sądzę, żeby ćwiczenia wojskowe zaczęły 
się dla niego nawet w przyszłym roku. Jednak wy­
wołało to pewne obawy, ze strony szczególnićj robotni­
ków, którzy przez miesiąc nieobecności (a mówiono, że 
ćwiczenia dla Paryżan albo pod Rouen albo pod Bour- 
ges) i nic zarabiać nie będą dla żon i dzieci, i miej-

szerzać, zwłaszcza że produkeya towarów o wiele prze­
nosiła rzeczywistą potrzebę. W roku 1836 nastąpiło 
przesilenie. W lipcu tegoż roku prezydent Stanów 
Zjednoczonych wydał rozporządzenie, mocą którego 
wypłata za ziemię nabytą od państwa następować mia­
ła w brzęczącćj monecie lub w biletach zamiennych 
najbliższych banków.

Rozporządzenie to sprowadziło popłoch w Stanach 
zachodnich. Wszyscy gonić zaczęli za monetą brzę­
czącą i takowa znikła z rynku. Zaczęły się bankru­
ctwa; do połowy r. 1837 ogłoszono 200 znaczniejszych 
bankructw, w interesach nastąpił zupełny zastój.

Lecz nie zdołały się jeszcze dostatecznie wykazać 
skutki przesilenia 1837 r., gdy już nowe rozpoczęto 
spekulacye, których przedmiotem była tą rażą przewa­
żnie bawełna. Większą część bawełny przerabianćj w 
Furopie produkuje Ameryka północna. Korzystając 
z tego bank Stanów Zjednoczonych, który podówczas 
zajmował się na wielką skalę wywozem bawełny, mógł 
utrzymywać jćj cenę w dowolnćj wysokości. Znaczne 
zyski musiały sprowadzić konkurencyą, i rzeczywiście 
w Stanach południowych zorganizowała się znaczna 
liczba banków ze specyalną misją dostarczania pienię­
dzy na cele produkcji bawełny. W skutek tego pro­
dukeya owa rozwinęła się do olbrzymich rozmiarów. 
W r. 1839 nawał bawełny przepełniał już rynki Li- 
werpolu i Hawru, a dowóz ze Stanów Zjednoczonych 
trwał ciągle: Ceny spadły bez wpływu na powięk­
szanie zbytu i nastąpiło przesilenie. W ciągu 1839 
r. 959 banków stało się niewypłacalnemi, bankructwa 
ludzi prywatnych liczyły się na tysiące, słowem dały 
się we znaki zwykłe objawy towarzyszące wielkim prze­
sileniom.

Wszystkie te doświadczenia pozostały bezowocne; 
czćm bliżćj do naszych dni, gorączka spekulacyi przyj­
muje coraz większe rozmiary. Zamiłowanie w nowych, 
wislkich a śmiałych przedsięwzięciach; żądza wygranćj, 
namiętna chęć szybkiego zbogacenia się; wszystkie te 
pobudki podały sobie rękę i Anglia znalazła się znów w 
tym stanie, w którym spekulacya nie liczy się z po­
trzebami społeczności, z pożytkiem przedsiębiorstw, lecz 
wszyscy myślą tylko o tćm, jakby zdobyć koncesją, 
stworzyć podpisy i puścić akcyą na giełdę. Depar­
tament handlowy i komitety parlamentu nie były w 
stanie podołać mnogości roboty w obec maey podanych 
planów i projektów. Spekulanci czynili nieopisane 
wysilenia, aby uprzedzić jeden drugiego w utrzymaniu

koncesyi i szybkićm dostarczeniem potrzebnych pla­
nów. Zapotrzebowanie litografów celem dostarczania 
tćj mnogości akcyi i ozdobnćj bibuły dościgło nieby­
wałych rozmiarów. Jeden zakład sprowadził umyślnie 
400 litografów z Belgii, i mimo to nie był w stanie 
wykonać wszystkich obstalunków; niemal wszyscy ry­
townicy i pieczentarze zatrudnieni byli tylko po zakła­
dach litograficznych, obracając na sen ile możności 
najmniój czasu. W departamencie handlowym, mimo 
że zasiadała cała armia pisarzy, nie była przecież w 
stanie podołać robocie. Liczba projektów na drogi 
żelazne była istotnie olbrzymią; w jednym dniu 16 
czerwca 1845 r. królowa zatwierdziła 65 przywilejów 
kolejowych; do parlamentu weszło w ciągu sesyi owe­
go roku 678 podań o koncesye kolejowe, z których 
136 doznało przychylnego załatwienia. W samym 
miesiącu lipcu tegoż roku akcyonaryusze angielscy 
wpłacili na rozmaite towarzystwa dróg żelaznych, tak 
angielskie jak zagraniczne 5,227,725 funt. zzt. Eko­
nomista angielski oblicza, że parlament w latach 1845, 
1846 i 1847 wydał koncesyi na drogi żelazne w war­
tości 2 i pół miliarda guldenów.

Ten kolosalny przypływ kapitałów na spekulacją 
giełdową nie mógł nie oddziałać na przemysł, a to tćm 
więcćj, że szalonćj spekulacyi kolejowćj towarzyszyło 
kilka lat nieurodzajnych i ceny zboża poszły w górę, 
a skutkiem tego zmniejszyła się konsusneya wyrobów 
fabrycznych i rękodzielniczych. Produkeya znacznie 
przewyższyła spotrzebowanie; nastąpił zastój w prze­
myśle. W r. 1847 ceny zboża spadły, sprowadzając 
szereg bankructw przemysłowców zbożowych, za któ- 
remi poszły liczne bankructwa kompanii kolejowych, 
tak że w krótkim czasie cały przemysł Anglii znajdo­
wał się w strasznćm przesileniu.

We Francyi równocześnie ni-mai zrujnowano mie­
nie tysięcy na rzecz centralizacyi kapitałów. Coro­
czne wydatki na budowy dróg żelaznych wynosiły tam 
w peryodzie od 1842 — 1847 r. 132 miliony i wzra­
stały tak szybko, że w końcu 1854 r. czyniły 233 mi­
liony, na które rząd wydał tylko 17 milionów a resztę 
prywatne towarzystwo. Wyjątkowy rok 1855 spotrze- 
jował na budowę dróg żelaznych tylko 43 miliony, 
ecz za to w r. 1856 wydano tych milionów 458. Cy- 
ry te przytaczamy jako przykład ogromnej centraliza­

cyi kapitału, a zbyteczna pewno dodawać, że wszystkie 
gałęzie przemysłu rozszerzały się w tym samym stó- 
sunku.

Lecz najjaskrawićj przedstawiła się centralizacya 
kapitałów w rozległych kredytowych przedsięwzięciach 
bankierów cesarstwa, sławnych następnie ze swych 
skandalicznych procesów, mianowicie Miresa, braci Pe­
reirów i innych, których to przedziębiorstw koroną były 
towarzystwa kredytu ruchomego i kredytu ziemskiego.

Jako przykład z pomiędzy innych bierzemy To­
warzystwo kredytu ruchomego (Credit mobilier) zało­
żone w r. 1852 przez Pereira. W samym początku 
istnienia tego przedsiębiorstwa była chwila, że akcye 
po 500 franków, na które wpłacono 200 doszły do 1800 
franków. W sierpniu 1855 r. rozpowszechniono wieść, 
że dywidenda na 500 fr. kapitału wyniesie 200 fr. We 

' wrześniu dzienniki ogłosiły, że istotnie (Towarzystwo 
powiększy kapitał przez wypuszczenie obligacji, a wie­
ści o mającćj wkrótce nastąpić wypłacie wysokićj dy­
widendy sprowadziły naturalnie swój konieczny sku­
tek: wszystko rzuciło się do kupowania akcyi rucho­
mego kredytu. Cena ich podnosi się z 1200 do 1400; 
8 września ofieyalne ogłoszenia stwierdzają, że Towa­
rzystwo obowiązane jest od 5 października wydać obli­
gacją każdemu okazicielowi akcyi; ceny znowu się 
podnoszą, kurs sięga do 1600 i wyżćj. Tymczasem 26 

, września pojawia się w Monitorze ogłoszenie, że To- 
j warzystwo godząc się z widokami rządu, nie wypuści 

obligacji. Natychmiast akcye z 1655 fr. spadają na 
1100. O ile rujnującą była ta spekulacya dla osób pry­
watnych, świadczy fakt, że w jednćm mieście Nancy 
spekulanci stracili 10 milionów na rzecz spekulantów 
paryzkich. Naturalnie, za tćm nastąpił cały szereg ban­
kructw i likwidacji banków, oraz nieprzeliczone straty 
osób pojedyńczych, o których nikt się nie troszczył.

Wyraźnie gorączka przemysłowa i giełdowa owła­
dnęła całą cywilizowaną Europę. I Niemcy nie ustę­
powały Francyi.

Ustalenie środków komunikacyjnych w» wszystkich 
krajach zwiększyło przemysłową solidarność wszystkich 
centr produkcyjnych. W Kalifornii i Australii odkryto 
bogate kopalnie złota; komunikacja za pomocą pary 
znacznie się zozpowszechniła; budowa okrętów i ma- 

i szyn przybrała niesłychane dotąd rozmiary; fabryki i 
1 zakłady powstawały w gromadnćj liczbie, jak grzyby 

po deszczu. W Anglii, w samym Lankastrze zbudo- 
i wano w ciągu roku 1851 nie mnićj jak 81 fabryk, z 
i których 73 bawełniane. W 5 miesiącach 1852 r. po- 
1 wstało 153 towarzystw z kapitałem przechodzącym 

500 milionów fl. w celu budowania dróg żelaznych,

eksploatacyi górniczćj, budowy maszyn i okrętów itd. 
Odpowiednio do tego powiększył się znakomicie i wy- t 
wóz. To samo działo się w Austryi i w Ameryce. Ta- g

, kim sposobem wzrost produkcyi szedł w jeometrycznyni j 
postępie, póki w r. 1859 nie «losięgnął ostatecznej gra- , 
nicy.

W ogóle w szóstym dziesiątku naszego wieku wię- i 
cćj niż kiedykolwiek spekulacya stała się zjawiskiem j 
powszechnćm, świat cały był w nićj pogrążony, począ- i 
wszy od Anglii aż do drobnych republik Ameryki po* i 
łudniowćj. Taki gwałtowny wzrost produkcyi nie odpo-

i wiadał naturalnie zapotrzebowaniu, długo więc stan ten 
i trwać nie mógł. W Ameryce kilca domów zbankruto- 
• wało już na początku r. 1851, co nieznaczny tylko wy- 
1 wołało niepokój. Gdy atoli w sierpniu tegoż roku na­

stąpił upadek kompanii Ohio (Ohio life and trust com­
pany), która cieszyła się bardzo dobrą reputacją, po-

! wstał popłoch, za którym nastąpił nieskończony szereg 
! niczćm niewstrzymanych bankructw. Przesilenie przy- 
i brało straszne rozmiary; ceny wszystkich towarów spa- 
'■ dłyi na 20—50°/ą. Ta sama katastrofa nawiedziła An­

glią, a przesilenie amerykańskie dotknęło bezpośrednio
. Hamburg, którego obroty w Ameryce równały się H 
i milionom inarek. W przeciągu 14 dni Hamburg przed­

stawiał widok miasta oblężonego z powodu ogromnego 
popłochu. Nie uniknęły tego losu również Austrya i 
Prusy, pomimo energicznych kroków rządu, straciły 
wiele Lubeka i Brema. W Chrystyanii, Sztokholmie i 
Kopenhadze przesilenie doszło rozmiarów tutaj niepa­
miętnych.

We Francyi przesilenie nie było tak gwałtownćmi 
lecz za to tćm dłużćj trwało. Godzien uwagi szereg 
skandalicznych procesów, w których interesowane były 
najznakomitsze osobistości finansowego świata.

W maju 1857 r. miało miejsce bankructwo domu 
Turwejsen z 16 milionami deficytu, naczelnik firmy 
umknął do Ameryki. W r. 1858 jeneralny adwokat 
Ducreux stwierdził fakt, że od r. 1857 40 towarzystw 
popadło pod sąd. Między innemi zasługuje tu na 
wzmiankę proces, który wykazał, że dyrektorowie ogól- 
nćj kasy akcyonaryuszów potrafili z dłużników Towa­
rzystwa na milion franków stać się jego kredytorami ( 
na 250 tysięcy fr., nie wniósłszy ani jednego sou.

Tak smutne były we Francyi następstwa przesi- I 
lenia 1857 r.

Przesilenia dopiero co opisane nie przerwały by“ 1 
najmniój gorączki spekulacyjnćj. a
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ewoje i zajęcia stałe snadnieby potracić mogli, jest podobno na najlepszój drodze. Donosi o tćm 
wiadomo jeszcze jak te materyalne przeszkody za- . Monitor i agencya Hav a s a. IPresse spodzie- 

dobrego rezultatu po misyi p. Christophle.iatffi administracja.
Ustęp z mowy p. Disraeliego o swobodach obywa­

li angielskich, którzy „nie boję się aresztowań samo-
1 Inych lub rewizyi mieszkania“, a szczrgólnićj nota 
rrimesa, która oświadcza, że minister nie miał na 

yśli sprawy hr. Arnima, zwrócił tutaj uwagę publi­
ka. A niektórzy widzę w nocie T i m e s a zadosyć- 

u0Zynienie dość pokorne reklamacyi kanclerza niemie­
ckiego, a więc pewien rodzaj upokorzenia tak dawnićj 
hardego narodu angielskiego.

Porucznik Zubowitz, który z klaczę swoję „Kara-
Jok“ był bohaterem zeszł. tygodnia z powodu, że przy­
jechał w 15 dni konno z Wiednia do Paryża, powraca 

w tym tygodniu do Wiednia ale tę rażę odbędzie 
podróż boleję żelazną. Drugim bohaterem tych dni o- 
jtatnicbbył p. Wł. Mierzwiński. Niechęć krytyki po 3cićm 
przedstawieniu znacznie się zmniejszyła; on sam robi 
codzienne postępy, przyzwyczaja się do wymagań sce­
nicznych; głos jego potężny i czysty rozwija się już 

całćj sile, a p. Halanzier (najlepszy sędzia w tćj 
mierze) cieszy się niezmiernie, że wynalazł dla wiel- 
hićj opery takę rara avis, jakę jest zawsze dobry 
tenor.

Przyjechał niedawno do Paryża z Peru p. Edward
Kubicki, były dyrekor szkoły montparnaskiéj a teraz 
jeden z członków Rady wyższćj robót publicznych w 
Lima, gdzie stoi na czele wszystkich kolei żelaznych; 
drogi rodak nasz p. Malinowski, majęcy pod sobę kil­
ku inżynierów Polaków. W drodze do Europy był 
p. Kubicki na wyspie Haiti i tam słyszał od władz, 
¿e istnieje na tćj wyspie miasto zwane zdaje się Bom- 
bardo, wyłęcznie zaludnione przez Polaków, wnuków tych, 
których pozbył się Napoleon, posełajęc ich na tę smu­
tna wyprawę pod dowództwem jen. Leclerca. Nie za­
pomnieli oni że są Polakami i żyję z sobę, uży­
wając podobno i polskiego języka. Dziwny i ciekawy 
przyczynek do historyi wychodztwa polskiego.

N 8 E 0Y,

# Berlin, 20 listopada. Jutro dopiero, jakeśmy 
to już wspominali, oświadczy p. Forckenbeck, że przyj- 
mie laskę marszałkowskę, chociaż wiadomo już, że 
uległ prośbom narodowo-liberalnego stronnictwa i na­
leganiom nawet przeciwników swoich. Na porzędku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia parlamentu posta­
wiono wniosek posła Sonnemanna, odnoszący się do 
zawieszenia procesu przeciwko posłom Reimersowi, 
Hasselmannowi i Geibowi, wniosek Liebknecht^ o da­
nie urlopu uwięzionym posłom Hasenclewerowi, Be- 
blowi i Mostowi i inne pomniejsze projektu do praw. 
Na sesyi wczorajszój oświadczył wicemarszałek Stau- 
ffenberg, że w sobotę i nad tćm obradować będzie par­
lament, czy już w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia rozpoczęć się maję rozprawy nad proje­
ktami do praw, odnoszęcemi się do sędownictwa. 
Dyskusya nad temi projektami nie potrwa według 
Beri, autogr. Korr. dłużćj w pierwszóm czytaniu 
nad trzy dni. Spodziewać się należy, tak pisze po- 
mieniony dziennik, że nie powtórzę się przy tych roz­
prawach te same sceny, jakie odbyły się przy dysku- 
syi nad projektem do ustawy bankowćj.

Polemika prasy berlińskićj przeciwko dziennikom 
wiedeńskim, zajmujęcym się sprawę hrabiego Arnima, 
dotychczas nie ustaje. Korespondent wiedeński Na­
tional Z t g. pociesza opinię tćm, że tylko niektóre 
pisma austryackie nieprzychylnie odzywają się o księ­
ciu Bismarcku, czynięc mu zarzut, że z osobistych po­
budek wytoczyć kazał proces — większość natomiast 
dzienników ma być po stronie kanclerza i ostrćj pod- 
daje krytyce postępowanie hr. Arnima, Według po- 
mienionego korespondenta hrabia Andrassy goręco 
broni ks. Bismarcka i mocno ma być niezadowolony 
z postawy prasy wiedeńskićj.

Książę Bismarck dłuższą w dniu 19 b. m. miał 
konferencyę z ks. Gorczakowem w ambasadzie rosyj- 
skićj.

F R A N C Y A.
¡& Paryż, 19 listopada. Fuzya obudwóch centr

wa się uoorego rezuitam po misyi p 
Mac-Mahon ma równocześnie wedle Patrie w orędziu 
swćm zalecić wszystkim ^stronnictwom ¡¡umiarkowanie. 
Français robi co do listu p. Christophle tę uwagę: 
„Jawną jest rzeczą, że członkowie lewego centrum 
czuję dobrze odpowiedzialność na jakęby się narazili 
za rozwiązanie Zgromadzenia narodowego bez poprze- 
dnićj organizacyi rzędu, i że chcę ukryć przed krajem 
złe, jakieby wypłynąć mogło z ich oporu. Nikt się w 
tćj mierze nie może łudzić.“ Français wypowiada, 
co ks. Broglie twierdzi o pojednawczych zamiarach le­
wego centrum. Temps, główny organ lewego cen­
trum, zaleca bardzo list p. Christophle, i kładzie zara­
zem nacisk na to, że osobisty septennat odrzuconym 
będzie przez przeważną większość Izby i nie opłaci się 
nawet tracić więcćj słów nad tym programem ks. Bro­
glie. Co się tyczy praw konstytucyjnych oświadcza 
Temps, że porozumienie w kwestyi wyborczego pra­
wa będzie łatwćm, jak również nie trudno będzie się 
porozumieć co do prawa rozwiązania Zgromadzenia na­
rodowego, czy takowe należeć będzie do władzy wyko- 
nawczćj, czy tćż przysłużać jćj będzie porówno z Izbą 
wyższą. Chodziłoby więc tylko o utworzenie Izby 
wyższćj i skład nowych ciał parlamentarnych. Izba 
wyższa tak jak ją chce mieć ks. Broglie, zmierza głó­
wnie ku monarchii przy końcu septennatu, lewe cen­
trum gotowćm jest do głosowania za utworzeniem Izby 
wyższćj ale pod warunkiem, że senat będzie potwierdze­
niem republikańskiego systemu a nie środkiem do re- 
stauracyi monarchii. Lewe centrum chce zarazem wie­
dzieć wprzódy jakie gwarancye da przyszły senat dla • 
ogólnego dobrobytu, słowem jakim będzie skład jego. 
Za senatem wedle projektu ks. Broglie nie myślą gło­
sować nawet najdumniejsi do zgody członkowie lewego 
centrum. Pomiędzy senatem zamianowanym przez 
wład :ę wykonawczą a senatem powstałym z wybo;ów, 
tak kończy Temps swój program, jest ta różnica, że 
obadwa maję tylko wspólną nazwę.“ Program 
T e m p s a dowodzi jasno, że fuzya centrów nie jest 
tak blizkę, jak ją rozgłaszaię dzienniki jćj pragnące i 
że lewe centrum obstaje stale przy swym programie: 
„Rzeczpospolita albo rozwiąanie Zgromadzenia naro­
dowego.“

Dzienniki ogłaszają dwa ważne dokumenta. Je­
dnym z nich jest pismo ministra wojiy, jenerała Cissey, 
wystosowane do pułkownika Reffye, dyrektora arsenału 
w Tarbes. Pismo to dowodzi, a raczćj stwierdza urzę- 
downie, że komisy» francuzka jest już zupełnie zaopa­
trzona w nowe armaty i że wszystkie fortece Francyi 
niebawem w nie zaopatrzone będę.

Drugi dokument zamieszczony przez Monitora 
donosi, że żołnierze zaciągnięci w r. 1870 do szeregów, 
którzy mieli być puszczeni we wrześniu a następnie 15 

i listopada do domów, zatrzymani będę aż do lutego w
, szeregach.

WŁOCHY.

# Rzym, 18 listopada. Z wyjątkiem kilkunastu 
wypadków mamy już przed sobę dokładny wynik osta­
tnich wyborów do parlamentu włoskiego. Stronnictwo 
będące aglomeratem różnych przyjaznych rządowi 
frakcyi liczy 280, lewica obejmująca rnnićj więcćj opo­
zycyjne żywioły, 216 członków. Prawica nie zdobyła 
w ostatnich wyborach więcćj jak 10 głosów, w prze- 
szłćj bowiem sesyi rozporządzała 270 głosami. Jenerał 
Garibaldi mimo zabiegów umiarkowanego stronnictwa, 
które w ostatnićj godzinie z podwójną pracowało forsą, 
aby usunąć kandydaturę pustelnika z Caprery, zwy­
ciężył w dwóch okręgach. Niesłychana popularność 
Garibaldego kazała spodziewać się czegoś podobnego. 
Jak bądź jednakże opozycya nie może tą rażą poszczy­
cić się zbytniemi zdobyczami, a tćm rnnićj mówić o 
zwycięztwie. Wprawdzie propaganda opozycyjna zro­
biła na południu, a zwłaszcza w Sycylii pewne po­
stępy, objaw ten jednakże tłumaczy się raczćj niechę­
cią ludności zamieszkującej owe prowincye do płacenia 
podatków i szkołowstrętem, niż jakiemiś wznioślejszemi 
względami, będącemi np. wypływem przekonań repu­
blikańskich. — Uregulowanie finansów i oświata, oto 
najtrudniejsze kwestye, około których obracać się będę 
obrady bieżącćj sesyi parlamentarnój.

Wdzięczne Włochy pomyślały już o tćm na seryo, 
aby przyjść w pomoc pozbawionemu z winy swego 
syna całego majątku jenerałowi Garibaldemu. W kil­

ku dniach zebrano tyle, że były dyktator Sycylii 
mógłby pobierać rocznćj płacy 10 tysięcy lirów (fran­
ków), a co wystarczyłoby, aby ustrzedz go przed nie­
dostatkiem. Oprócz 3,000 lirów, którą to sumę zobo­
wiązały się składać rok rocznie rady komunalne Nea­
polu i Palerma, 1,000 lirów ofiarowanych pod temi sa- 
memi warunkami przez rady prowincyonalne Ancony 
i Salerno, 500 lirów przez municypium Velletri, 400 
lirów przez reprezentacyą gminną Minervino, 300 lirów 
przez radę komunalną Mantuy i 100 lirów przez Cer- 
zeto (Calabria Citeriora) przesłało stowarzyszenie ro­
botników w Guastalla jenerałowi 100 lirów i takież sto­
warzyszenie w Mantuy 300 lirów, ostatnie z przyrze­
czeniem, że i w przyszłości nie zapomni o swym „ho­
norowym prezesie.“ W liście do dr. Riboli oświadcza 
Garibaldi, że przyjął roczną rentę wyznaczoną mu ze 
strony Reggio, Salerno i Velletri, niemnićj 1,000 dola­
rów nadesłanych mu z Ameryki i 1,000 lirów ofiaro­
wanych przez jednego z jego przyjaciół, reszty się zrze­
ka, to bowiem co przyjął wystarczy mu aż nadto na 
skromne utrzymanie do jakiego nawykł.

HISZPANIA.

# Madryt, 16 listopada. Wszystkie wiadomo­
ści z Hiszpanii obracają się około pytania czy wojska 
rządowe zechcą i będą mogły wyzyskać jak należy 
ostatnie zwycięztwo odniesione nad karlistami. Sądząc 
z dotychczasowych danych, należałoby przecząco odpo­
wiedzieć. O ile wiemy, jenerałowie rządowi poprze­
stając na odsieczy Irunu i nie ścigając cofających się 
ku Elizondzie i Pampelunie karlistów, dodali ostatnim 
animuszu i sprawili, że nieprzyjaciel poczyna powoli 
zbliżać się napowrót ku Irunowi. Niedołężność armii 
rzędowćj zadziwia wszystkich. Można przypuścić, że 
rząd madrycki nie ma żołnierzy, że wszystkie j go po­
borowe dekreta zawodzę w skutek niechęci ludności, 
można przypuścić, że nie ma pieniędzy lecz trudno 
pojąć, aby jego jenerałowie nie kierowali się w pro­
wadzeniu wojny pewnym planem, by sam nie był 
zdolny do nakreślenia tego planu, zwłaszcza, że na 
czele jego stoi marszałek. A przecież tak jest. Wojna 
trwa przeszło dwa lata, Serrano dzierzy od ośmiu mie­
sięcy nieograniczoną dyktaturę, a do tćj chwili nie- 
tylko nie zdołano osłabić powstania, ale nie zdołano 
się nawet tak postawić, aby nieprzyjaciel czuł się sza­
chowanym, zagrożonym. Owszem przeciwnie armia 
rzędowa m si tak skakać jak jćj każą karliści, prze­
nosząc się z południa na północ, z północy na połu­
dnie. Zdawałoby się nawet, że armia ta nie jest pe­
wną swćj podstawy działań, którą jest rzeka Ebro, bo 
ciągle jeszcze fortyfikuje rozmaite miasteczka nad tę 
rzeką.

Powszechnie mniemano, że jenerałowie rzędowi skon­
centrowawszy dla odsieczy Irunu cały prawie korpus, 
maję na myśli plan obszerniejszy, że jenr. Moriones sto­
jący w Tafili, oraz korpus stojący nad Ebrem wyko­
nają w porozumieniu jakieś ruchy bądź przeciw Estelli 
bądź przynajmnićj dla zaopatrzenia w żywność, bloko- 
wanćj silnie Pampeluny. Jest to nie tylko silna, jak 
na dzisiejsze środki hiszpańskie forteczka, ale miasto 
ludne i ważne z powodu krzyżujących się tamże kilku 
dróg. Don Karlos idąc przeciw Irun zabrał z sobą 
znaczne i co najlepsze siły, o tyle więc osłabił główne 
swoje stanowiska około Estelli. Z imiast tego donoszę 
telegramy, że jenerałowie stojący nad Ebrem, lękają 
się o tę linię. Wszystko to nie zapowiada, by Hiszpa­
nia pozbyła się rychło Karlistów, a nawet wątpić przy­
chodzi, czy sama sobie zostawiona zdoła pozbyć się 
ich na zawsze.

Taki sposób prowadzenia wojny nie podoba 
się ani żołnierzom, ani oficerom, którzy dość głośno 
się uskarżają, iż naumyślnie stawiają przeszkody szyb­
kiemu ukończeniu wojny i że to robię w celach poli­
tycznych wielce nieuczciwych.

Korespondenci przychylni rządowi madryckiemu- . - - , « , -o , powieści i poezyi, przy­
twierdzą, że ostatnie porażki pozbawiły karlistów wszel- \ rodniozego, rólniczego i technicznego 
kiego uroku nawet w sferach, które oddawały się chę- j . Obok czego rozesłała Dyrekoya znaczną
tnie, gdy S2ło o pretendenta, pewnym iluzyora. Rzecz 
to łatwa do zrozumienia. Potyczki ostatnie toczyły się 
że tak powiemy przed oczyma Europy, która patrzała 
na nie jakby na widowisko z Hendayi; wykazały one, 
że karliści nie stawiają bynajmnićj tak silnego oporu 
gdy na nich się natrze jak należy, że zbyt łatwo ają się 
wypłoszyć choćby z najsilniejszych stanowisk a których 
pod Irun wcale im nie brakło. Jeśli jednakże karliści 
zblizka widziani uronili wiele z swej podejrzanćj au-

reoli, dziś po odwrocie jen. Lasęrny to samo da się 
powiedzieć o ich przeciwnikach. Że don Karlos i je­
go jenerałowie nie postąpili mądrze opuszczając swe 
góry, aby wysunąć się pod Irun, — nie ulega żadnćj 
wątpliwości. Idąc pod Irun, zapowiadali głośno swe 
zwycięztwo: „Widziano nawet, pisze jeden z korespon­
dentów, samego pretendenta wroztropnćj odległości od 
pola bitwy stojącego, by widzieć klęskę armii rzędowćj. 
Spraszano na wszystkie strony legitymistów francu- 
zkich, by byli świadkami tćj klęski republikanów, 
którą uważano za niezawodną. Dla tego tćż ponie­
siona porażka okryła ich śmiesznością. Wyśmiewali 
się z nich nie tylko wojskowi francuzcy przebywający 
podówczas w Hendayi, lecz nawet zagorzali zwolen­
nicy pretendenta.“ — Lecz któż dziś się nie śmieje i 
z strategii wojsk rządowych?!

CZARNOGÓRA.
Z nad granicy czarnogórskiej. Wy­

rok wydany na sprawców strasznej rzezi w Podgory- 
czy złe zrobił wrażenie w Czarnogórze. Skazanie na 
więzienie ludzi, co, jak śledztwo wykazało, napadli bez 
żadnego powodu na bezbronnych Czarnogórców i wy­
mordowali kilkudziesięciu, nie jest wyrokiem powa­
żnym, tćm więcćj, że nikt nie wierzy, aby był wyko­
nany z bezwzględną ścisłością. Władze tureckie były 
wprawdzie w położeniu krytycznćm i bały się karać 
śmiercią ludzi, którzy w przekonaniu mahometańskićm 
zabijali tylko zawziętych nieprzyjaciół sułtana i Tur- 
cyi, władze te jednakże powinny były obliczać się tuk-

; że z wrażeniem, jakie podobny wyrok wywrze w Czar- 
i nogórze, która spodziewała się, że Turcya pod na- 
; ciskiem mocarstw ościennych wymierzy szybką i 

odstraszającą, przed powtórzeniem się podobnych 
zajść, sprawiedliwość. — Taką obietnicę otrzymał 
formalnie ks. Mikołaj od posłów zagranicznych a pole­
gając na nićj czynił wszelkie usiłowania aby powstrzy­
mać Czarnogórców od wymierzenia na Turkach 
krwawego odwetu i cofnął żądanie, aby całą tę spra­
wę złożyć w ręce konsulów. Czy dziś będzie miał ks. 
Czarnogóry dość siły do powściągania dłużćj wybuchu 
zemsty dzikich górali? — to pytanie, nad którćm war-
toby się zastanowić.

Jak bądź, jednakże sprawy podgoryckićj nie mo­
żna uważać za załatwioną, owszem usprawiedliwionemi 
zdają nam się obawy tych co upatrują w nich zawią­
zek zajścia międzynarodowego tćm bardzićj, że sprawa 
traktatów haudlowych dotychczas niezałatwiona spra­
wiła pewne rozdrażnienie w stosunkach Porty z trzema 
państwami północnemi.

OŚWIATA LUDOWA.
Towa-Przypominamy czytelnikom naszym, że Dyrekoya 

rzystwa Oświaty ludowśj, rozpisała konkurs na:
1) Powieść osnutą na tle historyczno-narodowćm, z uwzglę­

dnieniem jednój z świetniejszych chwil dziejów na­
szych z końcem 18 lub początku 19 wieku.

9) Naukę o chowie inwentarza w gospodarstwach wiej­
skich.

Prace te winny być oddane do 31 grudnia rb.
Nagroda konkursowa wyznaczona po 120 talarów za każdą

pracę.
Przy tćj sposobności nadmieniamy, iż Towarzystwo Oświa­

ty ludowśj przesłało w tym roku 14 bibliotek towarzystwom 
przemysłowym: W Ostrowie, Pleszewie, Poniecu, Sulmierzy­
cach, Krobi, Mi.rtacie, Grabowie, Krotoszynie, Czempieniu, Śre­
mie, Kościani®, Bydgoszczy, Nakle i Miłosławiu.

Każda przesłana biblioteka składa się z dzieł ogólnój war- 
tośoi od 20 do 40 tal.

Prócz tego przesłała Dyrekca 19 czytelniom i Kółkom wło­
ściańskim, biblioteczki wartości ogólnój 190 tal. Nadto 11 szko­
łom na nagrody książek ogólnej wartośoi 80 tal.

W ogóle rozesłano książek blisko trzy tysiąoe egzemplarzy.
Wydział zaś literacki prócz poprzednio ooenionycb dzieł 

literatury ludowśj przejrzał i ocenił 255. Z tych uznał za do­
bre dla ludu 179, odrzucił zaś jako nie przydatne 76. Dzieła 
te tak przyjęte jak odrzucone należą do działów religijno-mo­
ralnego, historyczno-jeograficznego,

Obuk czego rozesłała Dyrekoya znaczną ilość obrazów z 
j wizerunkami świętych i historycznych osób z napisami pol- 
» skiemi.

Wpłynęło wszystkiego w tym roku tytułem składek i nad- 
; zwycza)nych datków do kasy Towarzystwa razem 747 tal. 
i 9 sgr. 10 fen.

0 ile nam wiadomo w wielu domach pozakładane są skar- 
j bonki — ozas więc obecniegaby nazbierane w nich kwoty od- 
’ syłać do kasy Towarzystwa Oświaty ludowśj.

Na miejsce upadłyoh władzców giełdowych pow­
itają zawsze nowi, starając się przewyższać jeden dru­
giego śmiałością projektów. Nie wdając się w szcze­
góły zawsze podobnych do siebie objawów po r. 1857, 
poświęcimy słów kilka przesileniu z r. 1866.

Było ono następstwem całego szeregu równocze­
snych okoliczności. Naturalna, że treść jego była jedną 
i tą samą jak w przypadkach poprzedzających, tj. nad­
mierne rozgałęzienie spekulacyi pieniężnych i przerny- 
ełowćj produkcyi. Tą rażą miało to miejsce szczegół- 
nićj w Anglii, gdzie tćż przesilenie głównie się roze­
grało.

We Francyi los innych gałęzi przemysłowych mu­
mio niestety dzielić teraz i rólnictwo, które stało się 
przedmiotem nie tylko nadmiernćj spekulacyi, lecz 
oraz celem eksploatacyi czysto kapitałów, ułatwionćj 
szeregiem ulepszeń pomnażających produkcyjność roli 
przy równoczesnćj redukoyi potrzebnych do pracy rąk 
co naturalnie sprzyjać musi przedsiębiorstwom wię­
kszych rozmiarów. W obec braku organizacyi w ogól­
nój produkcyi rólniczój musiała wspomniona co dopiero 
okoliczność sprowadzić za sobą przepełnienie targu, 
do czego przyczyniła się także wysokość cen w kilku 
ostatnich latach, dająca tym większy pochop speku­
lantom.

Już z wiosną 1866 r. położenie rólników we Fran­
cyi było tak trudnćm, że izba deputowanych odłoży­
wszy na bok szermierki polityczne, poświęciła cztery 
posiedzenie temu przedmiotowi. Ostatecznie jednak 
skończyło się na tćm, że dziennikarstwo miało sposo­
bność wydrukowania szeregu rnnićj lub więcćj uczo­
nych artykułów, lecz stan rzeczy pozostał nie zmienio­
nym — i nie mogło być inaczój; przyczyna bowiem 
wszelkich przesileń leży zawsze w samej treści ekono­
micznego ustroju społeczeństwa.

W tym samym czasie gdy we Francyi przesilenie 
rólnicze dosięgło swego szczytu, w Anglii rozwijało 
się przesilenie giełdowe, biorące swój początek w sy­
stemie tamtejszćj gospodarki finansowćj, tak samo jak 
przytoczone wyżćj przesilenie francuzkie w systemie 
eksploatacyi roli.

Bank angielski jest jedyną instytucyą przechowu­
jącą wszystko złoto potrzebne do obrotów w całćm 
państwie, on tćż sam jeden niemal wydaje banknoty. 
Atoli wszystkich biletów przez bank ten wypuszczo­
nych kursuje już od pół wieku prawie ta sama suma, 
około 20 milionów fnt. szt., inne zaś banki wydają bi­

letów niespełna na 6 mil., oprócz 5 milionów bank­
notów szkockich. Ogółem cały obrot biletów banko­
wych zjednoczonych królestw wynosił w 1866 r. zale­
dwie 38 niespełna milionów fnt. szt., to jest tak samo 
jak przed 20 laty. Prywatne banki Londynu już nie 
wydają biletów około pół wieku.

Tymczasem w ostatnich latach 20 obrót pieniężny 
i handlowy pomnożył się znacznie, sam wywóz wzrósł 
z 59 do 220 milionów fnt. szt. Całe to spotęgowanie 
obrotu pieniężnego pokrywano wkładkami na rachunek 
bieżący i obrotem czeków. W roku 1864 w siedmiu 
największych bankach Londynu znajdowało się na ra­
chunku bieżącym przeszło sto milionów funtów szter- 
lingów. Charakterystycznym jest fakt, że bank pry­
watny Robbarts Lebbok i Sp. we wrześniu 1865 roku 
na 19 milionów funt. szt. wypłaconych w ciągu tego 
roku wypłacił około 18 mil. fnt. szt. samemi czekami.

Z tego krótkiego określenia będącege w mowie 
systemu gospodarki finansowćj widzimy, że opiera się 
na zaufaniu publiczności do banków i na zaufaniu 
banków pomiędzy sobą. W chwili atoli popłochu ten 
sposób wypłaty staje się utrudnionym a częstokroć 
uniemożliwianym, — niedowierzanie bowiem wypła­
calności banku odejmuje czekom ich wartość, za czćm 
idzie ogólne żądanie posiadania w ręku biletu banku 
państwowego.

Bezpośrednią przyczyną przesilenia giełdowego r. 
1866 w Londynie stały się nadużycia nowych ustaw 
angielskich o ograniczeniu odpowiedzialności towarzystw 
akcyjnych, w szczególności zaś wyzyskanie tychże ustaw 
na rzecz przeobrażenia starych renomowanych firm pry­
watnych w rozległe towarzystwa akcyjne. Nowe te 
spółki zatrzymujące jedynie drogo opłacone nazwiska 
firm przez nie kupionych, zachwiane zostały w snmym 
początku wpłatami na kapitał całkiem fikcyjny i na 
liczny sztab administratorów, radzców, urzędników itd. 
niezbędnych w większćj kampanii. Nawet z rzetelnym 
zamiarem uskutecznione przeobrażenia tego rodzaju za­
wierają w sobie fatalny zaród bankructwa; cóż dopiero 
mówić"” o kombinacyach opierających się na oszustwie, 
gdy firmy bez znaczenia za miliony sprzedają siebie i 
swoich faktycznych klientów.

Dodawszy do tego setki towarzystw bankowych, 
kolejowych, gazowych, kredytowych, przedstawia się 
jasno, że targ zawalony został papierami spekulacyjne- 
mi i że ta gospodarka pieniężna, zorganizowana w spo­
sób najsztuczniejszy na ogólnóm wzajemnóm zaufaniu,

musiała zostać zachwianą wieścią o przygotowującćj 
się wojnie a to tćm więcćj, że nie tylko Prusy i Au- ; 
strya do wojny tćj wystąpiły, ale i Włochy, prowa- j 
dzące gospodarstwo swoje państwowe jak najnierozwa- 
żniejszy spekulant, a ztąd papiery włoskie zawalały 
wszędzie targ pieniężny. Można się było nadto spo­
dziewać powszechnćj wojny europejskićj.

Widzieliśmy, jak sztucznym był gmach finanso- 
wości giełdowćj w Anglii; jakoż nie mógł on wytrzy- j 
mać krytycznej chwili. Wraz z pierwszym stanowczym j 
objawem wojny zaczęły się rozpadać ściany tego gma- j 
chu. Dnia 11 maja zaprzestał wypłaty dom Owerend i 
Hornej i Sp. z deficytem około 12 milionów fnt. szt. 
Popłoch był gotów. Runęły domy prywatne, kompa- i 
nie bankowe z nieograniczoną poręką; w jednym ty- j 
godniu kwota bankructw dosięgła 22 mil. fnt. szt. — ; 
Wszystko rzuciło się do banków po swoje wkłady, dla | 
banku angielskiego musiano usunąć prawo ogranicza- ' 
jące kwotę wypuszczonych przez tenże bank biletów, i 
Łączność interesów wszystkich rynków pieniężnych 
musiała spowodować wstrząśnienie i na stałym lądzie. 
Jakoż liczne bankructwa w całćj Europie poszły w 
ślad za angielskiemi; w Prusach liczba codziennych 
bankructw przenosiła liczbę tygodniowych w zwykłych 
okolicznościach.

We Francyi przesilenie odbiło się głównie na gieł­
dzie przez spadek papierów, skutkiem czego wielu spe­
kulantów straciło po połowie i po trzy czwarte całego 
mienia. .

Przechodzimy do przesilenia, które odegrało się , 
ce dopićro w oczach naszych w r. 1873, a które dało , 
nam powód do niniejszego artykułu. . . /i

i Przesilenie to zapoczątkowane w Wiedniu w maju 
1873 r. i najwięcćj w Austryi rozwielmożnione, ogar­
nęło jednakże cały finansowy świat europejski, a nawet 
i amerykański, a głównemi jego centrami były: Wie­
deń, Berlin i Nowy Jork. We wszystkich trzech cen- ‘ 
trach bezpośrednie przyczyny „krachu“ były jedne i te 
same: przesadzony, jeśli rzec można, nadmiar spekula­
cyi. Było to zresztą i jest poniekąd zawsze stałym ob­
jawem ujemnych stron społeczeństwa dzisiejszego, że

i zasadę moralności, zwłaszcza w rzeczach pieniężnćj i 
i materyalnćj wartości poniżyło ono lub eksploatorom 

swoim poniżyć dozwoliło do zera. „Z nią albo na nićj.4*
To spartańskie hasło wojenne praktykuje się dzisiaj . 
w zapasach finansowych. Tarczę zastępuje zysk spo­
dziewany, a rycerza oszust, który wchodząc w życie

spekulacyi, z góry zapowiada sobie, że powrócić musi 
do domu z zyskiem łub nie powróci wcale. O sumie­
niu, o moralności nie ma tu mowy!

W tym sensie powiada Adams gorzko lecz nie bez 
słuszności:

„Żadna cząsteczka naszćj organizacyi nie okazała 
się zdrową, gdy przyszło wypróbować ją doświadcze­
niem. Giełda — to dom gry; kantory większych na­
szych towarzystw akcj’jnych — to tajne przybytki, 
gdzie dyrektorowie i członkowie zarządu umawiają 
się jak zrujnować tych co im zaufali; prawo staje się 
maszyną w rękach złoczyńców; nawet pod togą sędzie­
go ukrywa się duch partyjny i izba reprezentantów 
narodu to rynek gdzie sprzedają prawa temu, kto wię­
cćj za nie daje; a przy tćm wszystkićm niestety opinia 
publiczna skazana na milczenie i bezsilność.“

„Historya np. amerykańskich dróg żelaznych — 
pisze Perrot — to w rzeczywistości tylko jedna wielka 
przystań oszustwa.

Nie trudno zatćm pojąć co ostatecznie musi grozić 
narodowi, gizie kompanie kolejowe nie powstrzymy­
wane przez żadną władzę, potrafiły zapełnić swymi 
obrońcami i klientami ciała prawodawcze, administra- 
cyą i sądy. Lecz tak się dzieje w Stanach Zjednoczo­
nych, a choć trochę mniej lecz dz>eje się i w Anglii.“ 

■My dodamy poniekąd i gdzieindzićj jeszcze.
Zbytecznćm uważamy wdawać się w opis szcze­

gółowy ostatniego „krachu“, czytelnik ma go zapewne 
żywo w pamięci.

Najrzetelniejsze przedsięwzięcia straciły do 10 °/0, 
inne 50 °/0, inne wreszcie straciły wszystko. Straty 
na samych akeyach dochodziły w ogóle do 5 miliar­
dów talarów, tj. znacznie więcćj niż zdobycz „bo­
haterskiej“ wojny pruskiej. Jak widać zbiorowe siły 
bohaterów giełdowych przewyższyły w sukcesach zni­
szczenia Moltkego i Bismarcka.

Takim był, takim jest jeszcze niestety poniekąd 
ów stan „kwitnący“, ów „rozwój dobrobytu,“ którym 
szczycili się menerzy chwili. Rozwój był istotnie, ale 
chyba rozwój gangreny społecznćj. Gorączka szybkie­
go zbogacenia, matactwo giełdowe stały się niemal na­
turą pokolenia; te więc gruntowne przyczyny wedle 
nieominionych praw musiały sprowadzić swój skutek, 
bo zasada sprawiedliwości zawsze pomścić się musi.
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— * Szkoła wyższa rolnicza imienia Haliny w Żabiko- 
wie obchodzi dziś czwartą rocznicę swego założenia.

— * Rektor tutejszy Zielke, który od r. 1824 do 1833 
kierował szkołą miejską w Ostrzeszowie, następnie do r. 1840 
szkołą w Kórniku, wreszcie do r. 1864 szkołą kościańską i od 
r. 1864 przejął kierownictwo prywatnój szkoły poznańskiój 
Notzke’go, obchodził w ubiegłą środę 50-letni jubileusz swego 
zawodu nauczycielskiego. Stowarzyszenie nauczycieli poznań­
skich wysłało do jubibta osobną deputacyą z życzeniami.

— * Sąd przysięgłych. W środę dnia 18 bież, miesiąca 
toczyła się dłuższa sprawa przeciw niezamężnój Maryannie Wę- 
cławek, jej matoe i ojczymowi, o zabicie nowonarodzonego dzie- 
oka odnośnie o pomoc w zbrodni. Maryanna Węcławek mieszkająca 
w Górce u swój matki i ojczyma Kazimierza Krajewskiego, po­
wiła w dniu 5 stycznia b. r. dziecko, które zaraz po narodzeniu 
umarło. Po pochowaniu dziecka rozniosła się wieść po wsi, że 
dziecko Maryanny Węcławek umarło nienaturalną śmieroią. Sku­
tkiem tego zarządzono sądowe śledztwo, które nie doprowadziło 
przecież do żadnego namacalnego rezultatu.Przysięgli nie mogli na 
pewno nabrać przekonania, iż dziecko Maryanny Węcławek nie­
naturalną zginęło śmiercią i uwolnili tak matkę dziecka jak i 
jój powinowatych.

— * Teofila z Daniłowiczów Sobieska z synami 
swymi Markiem i Janem (późniejszym królem polskim) 
przed grobem Żółkiewskiego w Żółkwi, uozy ich z 
nagrobku pradziada, jak żyć i umierać za Ojozyznę.

Taki jest tytuł pięknego druku olejnego, który mieliśmy 
sposobność widzenia w księgarni p. Chociszewskiego ul. Ślósar- 
ska nr. 6. Wykonany jest ten obraz nadzwyczaj starannie pod­
ług oryginału Walerego Eliasza, malarza w Krakowie. Jaka 
piękna myśl przegląda z tego malowidła]! Oto zachęcający wzór 
dla Polek, aby w mlodocianne s jroe dziatwy wpajały zamiłowa­
nie najdroższych skarbów narodowych, a ¡mianowicie miłość wia­
ry, języka, narodowości. Jaki to piękny przykład dla młodzie­
ży. Czyż dziecko polskie, spoglądając na to paoholę z natchnio- 
nóm obliczem patrzącóm gdzieś w odległą przyszłość, marzące 
może o zwyoięztwach pod Chocimem i Wiedniem, śoiskająoe 
szabelkę, czyż mówię dzieeko polskie z obrazu tego nie za­
czerpnie ożywczej siły i zachęty, aby na wzór Jana Sobieskiego 
przysługiwać się miłej Ojczyźnie, choć nie koniecznie szablą? 
Obraz ten i dla szezytnćj myśli i dla pysznego wykonania może 
być ozdobą tak dobrze salonów jak i mieszkań mniój zamo­
żnych. Cena jest prawda dość wysoka (13 tal. 10 sgr., z rama­
mi 20 tal.), ale też obraz 32 cale wysokości a 22 szerokośoi. 
Ponieważ nadzwyozaj szozupła jest liczba większych druków 
olejnych z historyi polskićj, przeto pożądaną będzie zapewne 
wiadomość dla lubowników pięknych obrazów. Wyszło już 
drugie wydanie tego obrazu, dotąd atoli, o ile wiemy, pierwszy 
p. Chociszewski w Księstwie Poznańskióm druki te sprowadził. 
Żyozymy, aby piękne to dzieło znalazło w Wielkopolsoe jak 
największe rozpowszechnienie.

— * Pora kalendarzowa^ kwitnie w najlepsze i wy- 
daje coraz to nowe okazy literatury noworocznej. Oto 
mamy przed sobą trzy rodzaje kalendarza, a wszystkie na­
kładu p. Leitgebra i Spółki: .Kalendarz Poznański,“ „kieszon­
kowy kalendarz“ i „kalendarz ścienny“. Pierwszy oprócz czę­
ści kalendarzowój mieści w sobie wielo bardzo pożytecznych w 
oodziennćm życiu rzeczy, a otok tego zaopatrzonym jest w do­
datek łąozący w sobie piękne z pożytecznem. — Niezbędne 
dziś obwieszozenia uzupełniają całość owćj noworocznój publi- 
kaoyi.

— • Prace tutejszego magistratu po ustąpieniu dr. 
Loppe w skład magistratu, rozdzielone są pomiędzy pojedyń- 
ozyob ozlonków jak następuje: nadburmistrz Kohleis ma na­
czelne kierowniotwo nad wszelkiemi pracami a prócz tego ma 
głośny decernat w sprawach szkólnych; drugi burmistrz Herse 
zawiaduje sprawami podatkowemi, wyborczemi, popisom ludno­
śoi i archiwum miejskióm; radzoa budowniczy Stumel ma bu­
dowle miejskie pod sobą; radzca miejski Rnmp sprawy prze­
mysłowe i stowarzyszeń, komonikaeyą targową i uliczną; dr. 
Lopoe zawiaduje syndykatem, sprawami ubogich, wojskowemi 
i serwisowemi. Funkoye urzędnika stanu pełni radzca miejski 
Rump a w zastępstwie jego radzca miejski dr. Loppe.

— * Na ewangelickim cmentarzu przy Pólwiejskićj uli­
cy skradziono z 9 grobów metalowe krzyże i nagrobki, które 
prawdopodobnie sprzedano handlarzom starego żelaztwa. Po- 
licya tutejsza śledzi z wszelką gorliwością złoczyńców.

— »Ks. Gniatoszyńskiego, proboszcza z Targowćj Górki 
pod Wrześnią i ks. W. Antkowiaka, emeryta tamże, skazał 
sąd w Śiodzie na 30 tal. grzywien odnośnie 10 dni więzienia 
za przestąpienie praw majowych. — Księdzu proboszczowi 
Wurst z Wałcza zagrożono karą porządkową 30 tal. za wzbra­
nianie się przyjmowania listów od radzcy ziemiańskiego p. Mas- 
senbacha. Ostatni list p. Massenbacha przybito ks. Wurst na 
drzwiaoh.

— * Ks. kapelan Neumann wróci, jak pisze Gaz. Tor., 
niezawodnie raz jeszcze, i to wnet, do Torunia, ma się rozumieć 
do— kozy. Półrocznćm więzieniem odsiedział tylko z jednego 
wyroku karę, z dwóoh inuyoh miał jeszoze drugie tyle dobrego. 
Przeciw tym wyrokom założył przeoież wniosek o kasacyą, o- 
pierając się na tóm, ze najprzód biskup doniósł o jego nomi- 
nacyi na wikaryusza św. Jana, gdyż napisał do prowinoyonal- 
nego kolegium szkólnego, któremu naozelny przezes przewodni­
czy, że „wikary usz od św. Jana w Toruniu“ ksiądz Neumann z 
Gdańska ma być nauczyoielem religii w gimnazyum toruńskióm, 
a dalój, że nie na 6, lecz ogółem tylko za cały szereg zarzu­
conych mu spraw na 1 miesiąo w najgorszym razie skazany być 
może. Czytamy teraz, że najwyższy trybunał w Berlinie 26 z. 
m. pierwszy zarzut odrzucił i uznał, iż potrzeba osobnego do­
niesienia do-naozelnego prezesa jako takiego. Co do drugiego 
zarzutu nie mamy wiadomości, jednakże choćby trybunał twier­
dzenie ks. Neuinanna co do wysokości kary uznał za słuszne, 
zawsze 1 miesiąo więzienia wypadałoby mu odsiedzieć.

— * Sąd apelacyjny w Bydgoszczy w jednym z pro­
cesów wekslowych rozstrzygnął, że wlaśoieiel wekslu niezapro- 
testowanego w właściwym ozssie przez swego notaryusza, wpierw 
skarżyć musi akceptasta weklsu na-podstawie causa debendi 
i dopiero, skoro skarga ta okaże się bezowooną, może pociągnąć 
do odpowiedzialności notaryusza swego za utraoone prawo we­
kslowe. Najwyższy trybunał w Berlinie oddalając skargę o u- 
nieważnienie wyroku skarżącego, potwierdził tćm samem wyrok 
spelaoyjnego sądu.

— * Wybory reprezentantów miejskich w Wąbrze­
źnie, jak donosi Gazet» Tor., wypadły tak, że wybrano 5 
Niemoów i 2 Polaków. Polacy zawarli kompromis z pewną par- 
tyą niemiecką czy żydowską, oo Gesellige owym Niemcom 
czy Żydom bardzo ma za złe. Główny przeciwnik ugody z Po­
lakami, aptekarz Thtimmel, wybrany ponownie, nie przyjął wy­
boru, zapewne dla wyżćj wspomnianego kompromisu.

— * Stowarzyszenie polskie w Wiedniu „Siła“ daje 
w dniu jutrzejszym na korzyść pogorzelców Gorlic przedstawie- 
amstorskie w teatrze ks. Sułkowskiego, które składać się bę­
dzie z komedyi: Doktor Robin i Werbel domowy.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 22 listopada Ce- 
oylii pan.j; kalendarzu słowiańskim Wszemily.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, zachód o godzinie 
3 minut 57.

Dnia 22 listopada 1385 Traktaty Wyszehradzkie. — 1430 
Władysław Jagiełło zdradziecko przez Swidrygiełłę uwięziony. 
— 1535 Śmierć Bernarda Wapowskiego dziejopisarza.

Pojutrze w poniedziałek dnia 23 listopada Klemensa 
pap. i męoz.; w kalendarzu słowiańskim Miłwoja.

Wschód słońca o godzinie 7ł.minut 36, zachód o godzinie 
3 minut 56.

Dnia 23 listopada 1609 Ślub Maryny Mniszchówny z Dy­
mitrem. — 1793 Zamknięoie sejmu Tsrgowiczan w Grodzie.

literatury ozasaoh prowadzenie tak kosztownego i mozolnego 
dzieła dowodzi godDĆj naśladowania wytrwałości. Zanim w oza- 
sie swym o całćm dziele krytyczne zdamy sprawozdanie, zapi­
sujemy tu słów kilka tymozasowo o tym drugim zeszyoie „Ka­
tedry Gnieźnieuskićj." Jak pierwszy zeszyt tak i ten drugi te 
same cechują zalety. Na źródlaoh archiwalnych oparte dowody, 
piękny język Skargowski, wyborne typograficzne wykonanie, 
cenne i ciekawe drzeworyty i fotodruki oto najcelniejsze przy­
mioty dzieła ks. Polkowskiego. Co do treści w zeszycie tym — 
znajdujemy nasamprzód dokończenie opisu katedry pod wzglę­
dem architektonicznym i historycznym i takiż opis pierwszych 
ośmiu kaplic katedry gnieźnieńskiój a mianowicie: kaplicy arcy­
biskupa Teodora Potookiego — Bożego Ciała — Doktorów św. 
Walentego — Pana Jezusa — Gembiekiego — Kołudzkich i 
aroybiskupa Olszewskiego. Z ryoin tu zamieszczonych i pięknie 
wykonanych mamy widok katedry od strony północnej, rzut po­
ziomy katedry gieźnieńskiśj, drzwi żelazne z kaplicy Prymasa 
Potockiego, pomnik erekoyjny arcybiskupa Jana ze Sprowy 0- 
drowąża z 1460 roku i rzeźby z XIV wieku z kaplicy Doktorów 
i arcj'biskuda Olszewskiego — nakonino pięć dużyoh fototypo- 
wych tablic z bajeczną wykonanyeh wiernością a mianowioie: 
Pomnik brązowy Prymasa arcybiskupa ¡Jakóba z Sienna z roku 
1480. Pomnik Zbigniewa Oleśnickiego, dzieło Shoosoa z 1493. 
Pomnik brązowy Jana Grotha z r. 1532. Pomnik arcybiskupa 
Knyokiego z r. 1538 i aroybiskupa Dzierzgowskiego z r. 1569.

— Pan Forster, chcąc przysłużyć się oświacie ludu, wy- 
daje w tłumaczeniu dzieło p. Juliusza Simon pt : „Naukę bez­
płatną i obowiązkową“, poprzedzając wydawnictwo to pro­
spektem następującym:

Zupełne prawie zaniedbanie wyohowania ludu, wielka obo­
jętność dla praktycznój oświaty, a ślepe zamiłowanie w blędnćm, 
poetycznćm, sentymentalnćm wychowaniu klas średnich i wyż­
szych rodzące popęd do marzeń i zgubnych zawodów, wiodły 
nas do pyoby, do zawiści, do niezgód domowych, a ztąd do tyoh 
nieszczęść i klęsk, któryoh brzemie nas oiśnie. Wróg nas gnę­
bił i wytępiał, to prawda, leoz niepraktyczność i obojętność 
nasza ułatwiały mu najozęścićj sposobność i drogi do tego.

W silućm tćż mojóm przekonaniu, oparłem na długim sze­
regu w najważniejszych krajach Europy zrobionych doświad­
czeń i szczeićj miłości ojczyzny, główną dziś i jedyną podstawą 
dla przyszłych losów Polski jest jak największy u nas rozwój 
praktyoznój powszeohnćj oświaty na zasadach religii, mo­
ralności o szczerej miłości chrześcisńakićj. Temu to celowi po- 
święoam wszystkie moje siły i wierny tćj dobrze zrozumianćj 
misyi jaką Bóg po roku 1831 ówczasowemu wyohodźiwu prze­
kazał, wytrwale, aż do kresu mojego żyoia współrodakom moim, 
wzywająo ioh do jak najczynniejszego w tym kierunku udziału, 
powtarzać będę to hasło:

Przez oświatę do wolnośoi!
W tym to celu i dziś (pomimo zamknięcia już mego wy- 

dawniotwa, leoz w stałój zawsze chęci służenia sprawie narodo- 
wój) postanowiłem przyswoić krajowi naszemu wieloe prakty- 
ozne dziełko: O nauoe bezpłatnćj i obowiązkowej, p. 
Juliusza Simon, b. ministra wyznań i oświecenia publicznego 
we Franoyi, będące jak najwymowniejszą obroną kwestyi i dla 
nas najżywotniejszej; jednego z najgłębszych myślicieli i znako­
mitego filozofa naszego czasu, a który dziś we Franoyi stoi na 
czele ludzi polityoznyeh żądających tego dobrodziejstwa dla 
swojego kraju. Przyzwolenie jego, bardzo dla mnie poohlebne, 
do ogłoszenia tćj jego praey w języku naszym otrzymałem.

Poląozam z tym pełnym żyeia obrazem zajmującą rozprawę, 
którą dziennik krakowski Czas: „O wychowaniu ludu“ wygło­
sił, — i zakończam ten tomik kikoma mojemi uwagami nad 
Wychowaniem publicznćm i zdaniem mojćm o Zadaniu 
obeonćj ohwili.

Jako jeden z najdawniejszych u nas praoowników na polu 
oświaty ludowej, i po bezpłatnćm rozdaniu z mojego wydawui- 
otwa polskiego rozmaitym zakładom naukowym, stowarzysze­
niom przemysłowym i czytelniom miejskim i ludowym we wszy­
stkich częściach Polski przeszło dwadzieścia tysięcy książek (na 
co mam dowody w ręku), sądzę mieć pewien tytuł do żyozli- 
wćj sympatyi Rodaków, do której się dziś w wieku moim może 
już po raz ostatni odzywam, zapraszająo ich do tćj subskrybcyi 
i do silnego poparcia jej rozpowszechniania w dobrze zrozumia­
nym interesie nieszczęśliwego kraju naszego.

Dzieło to składające jeden tomik in 8-vo, już w druku 
będące, wyjdzie na początku stycznia roku przyszłego 1875.

Ceua subskrypcji 20 sr. groszy. — Po wyjściu dzieła 1
talar.

Subskrybować można, przesyłając przedpłatę w liście fran­
kowanym lub przez asygnaoyą pooztową, u wydawcy, Karóla 
Forstera, w Berlinie, 24 Leipziger-Strasse.

— Ruchn Literackiego wyszedł z druku nr. 7 i zawiera: 
Teka literacka. V. Odczyt. — Król i Bondarywm, powieść hi­
storyczna B. Bolesławity, (o. d.). — Król Henryk VIII, tragedya 
Szekspiia, nowy przekład L. Ulrychs, (o. d.). — Kazimierz Bro­
dziński, studyum literackie, dr. A. Bełoikowskiego, (o. d.). — 
Syn Znajdy, powieść ukraińska Piotra J. Bykowskiego, (c. d.) 
— Rzeoz o poezyi franouzkićj w średnich wiekach, przez Jana 
Amborskiego, (o. d.). — Archiwum Wróblewieokie. T. II. Pa­
miętnik damy polskićj z XVIII wieku (Urszuli z Ustrzyckicb 
Tarnowskićj), przez W. T. (c. d.) — Literatura polska, przez 
dr. Aleksandra Hirsohberga. — Kongres Oryentalistów w roku 
1874. — Bibliografia polska i zagrauiczna. — Kronika artysty­
czna. — Wiadomości z kraju i zagranicy. — Od redakoji.

— Gazety sądowej warszawskiej numer 46 wyszedł z 
druku i zawiera: Kto może bronić przed sądem karnym? przez 
W. Miklaszewskiego. — Kronika cywilna. Spór o skutki ubez­
pieczenia wylosowanego biletu pożyczki premiowćj. Spór o 
dzierżawę ogrodu. — Kronika kryminalna. Zatargi sąsiedzkie.
— Sądownictwo gminne. Z gminy Wilanów. — Koresponden- 
cya „Gazety sądowćj.“ Z Krakowa. —- Wiadomośoi bieżące 
krajowe. Projekt postępowania w sprawaoh handlowych. Upra­
wnienie dzieci. — Wiadomośoi bieżące zagraniczne. Uniwersy­
tety we Franeyi. Reskrypt ministra oświeoenia publicznego w 
Austryi. Środki przeciw sprzedażom na niekorzyść wierzyoieli.
— Wiadomości bibliograficzne. — Przewodnik sądowy. Wykaz 
kontraktów zawiązanych i rozwiązanyoh spółek, oraz innego 
rodzaju aktów wywieszonyoh w trybunale handlowym w War­
szawie. — Doniesienia.

— Warty wyszedł z druku nr. 21 i zawiera: Epoki i ko- 
nieo świata. — Teorye Malthuzyjańskie, napisał W. Granatowiez 
(dalszy ciąg.) — Kalendarzyk malarski (dalszy ciąg.) — Miło­
sierdzia. — Gawędka (dalszy ciąg.) — Bibliografia. — Rozmai- 
tośoi. — Ogłoszenia.

_ — Ziemianina nr. 47 wyszedł z druku i ¡zawiera: Czy 
wycinanie lasów jest przyczyną pogarszania się klimatu? — O 
nawozie i nawożeniu. — Żywa waga a rzeźnicza (martwa waga) 
w handlu bydłem. — Rybie guano jako pasza. — Protokół w al- 
nego . zebrania Towarzystwa rólniozego średzko-gnieźnieńsko- 
wrzesińskiego. — Wiadomości rólnicze. — Chleb pastewny. — 
Wiadomośoi handlowe. — Jarmarki. — Porządek dzienny wal­
nego zebrania Spółek zarobkowych. — Towarzystwa rólnioze.— 
Ogłoszenia.

— Związku wyszedł z druku No. 39 i zawiera: Źródła 
kredytu dla towarzystw zaliczkowych. — Kasa pożyozko- 
wa przemysłowców warszawskich. — Ruch Stowarzyszeń. — 
Wezwanie od Patrona „Związku ¡stowarzyszeń.“

HOTEL DE PARIS. Ks. wik. Łabendzki i Budzyński z Tuleo, , 
Golski z Szczodrzykowa, Marciński z Staohowa, Gładysz z • 
Zmina, Liohtwald z Bednar, Kegel z żoną z Durowa, Lip- 
sebitz z Bielefeldu, Reiss z Bojanowa, Skokalski z Ro- 
goźna, Kłem z Kempna.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia fi listopada lSfifi r.

Kolej Mar chij sko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Giełda berlińska, 30 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 55-70 tal. wedle 

ku żąd.; na listopad-grudzień 61$-62 tal., kwieoień-mai"i; 
189gmarek płao.

Zyto: per 1000 kilów miejsou 52-59 tal. wedle 
Jadano; rosyjskie — tal. ze statku i dworoa, nowe kra! 
56-58$ tal. z dworoa pł.; na listopad-grudzień 51J-5g” 
na wiosnę 148$-149$ marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 50—64 ta 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 53-64 tal. wedle gat,. 
galicyjski i węgierski 63-58$, nowy szląski —, pomorski"(W 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 57-61 talarów z dworca pR,, 
listopad-grudzień 60-$ tal. pł,

Grooh per 1000 kilo do gotowania 66—75 tak, B,, 
sze 60—64 talarów.

Poc. mięs. 1-4 ki. rano g. lim. 31 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12 
Poc. osob. 1-4kl. pop. g. 5m. 56 
Poc. osob. 1-4 kl.wiec.g.ll m. 20

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54 

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I— 
W kierunku 

Przybywa.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g,
Poe. mięs. 2-4 kl. „ g,
Poc. osob. 1-3 kl.ranog.
Poe. osob. 1-3 kl. pop. g,
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec.g.

W kierunku 
Przybywa.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g.
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g,
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g.

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poe. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 
Poe. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klas, 

z Stargardu do Wrocławia.
Odchodzi.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18 tal." 1

beczki p., na listopad-grudzień 18$ tal. płacono. '4
Olej lniany per 100 kilo w miejssu 22$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7$ tal. płac. 
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 19,

12 sbr. pł.; listopad-grudzień 19 5-18-29, kwiec.-maj 69,5.; 
marek płacono. ’

. 4 m. 56 
,8m. 11 
,11m.ll 

3 m. 55 
-.10 m. 47

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
Poe. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poe. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g.

5 m. 4 
11 m. 49
4 m. 
7 m.

z Wrocławia do Stargardu.
Odchodzi.

8 m. 39 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45
11 m. 4 Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 

. 3 m. 39 Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 30 
10 m.47 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 65 

Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

fiSłeida weoe2avrnka, 20 listopada. 
Koniczyna czerwona: mnićj ochoty do kupna,

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 14-14$, wysoko ni« 
14$-15$ tal.

Koniczyna biała:’ nominalnie; pośied. 12-14, fireć:
15-17, piękna 18-19,’ wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 53$-54$ pł., lia(,
grudzień 51$-$ tal. ż. kwiecień-maj 148,5 marek pł.

Pszenioą: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwieciej.
185 marek plac.

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-gru^

65 tal., kwiecień-maj 168,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzopifc. zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoiej

tal, żąd. 7| tal, plac.

Na tfergu

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówea 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówea 
Pleszewa. . 
Skwierzyny

-3etaj s
pora
dnia.

3,55 rano
4 _ _
6 50 —
8 30 —
8 — _
8 10 —
6 40 po

— — połud.
8 15 wie-
9 35 czo-

rem.

Do

Skwierzyny , 
Pleszewa . 
Wągrówea. 
Kurnika . . 
Stęszewa . 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Ostrowa . . 
Wągrówea 
Wrześni . .

N pora
Ofcfi

j m
in dnia.

6145 
7

50

SC*4i 45 
’3 -u 
.S » 
£ ® 
s*.13 ja » ra

t Pszenica biała 
„ żółta

I Żyto . . . 
¡Jęczmień . 
[Owies . .
1 Groch . . 

Rzep . . . 
Rzepik zimowy 

. Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękay średni pośl. ta,

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr.
6 27 6 6 15 — 5 26
6 12 6 6 2 6 5 2.»
5 27 — 5 18 — 5 6
5 26 — 5 16 — 5 2
5 28 — 5 18 — 5 10
7 10 — 7 — — 6 15
8 5 — 7 25 — 7 2
7 25 — 7 10 — 6 15
7 25 — 7 10 — 6 15

810
915

pop.
wie­
czór.

40

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(Notowane z dnia 19 listopada.)
SSBCZECIK, 20 listopada 1874.

Pszenica: bez pok. 
na listopad-grudz. 63$ 
na kw.maj 188 50

Żyto: bez pok. 
na listopad 51$ 
na lastop.-grudz. 50$ 
na kw.-maj 147 60

pos
Sta

F
s
1<
V
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Círodzisk, 18 listopada. (Kółko towarzyskie. — Skład 
sądu tutejszego.)

W niedzielę 15 b. m. urządziło na sali p Kutznera tutejsze 
kółko towarzyskie pierwszą tegoroczną zabawę, składająoą się 
z przedstawienia 3-aktowćj komedyi Cieszewskiego „Piekielne 
męki“ i tańca. Przedstawienie udało się nadspodziewanie 
dobrze.

Tutejsze kolegium sądowe składa się obecnie z dyrektora 
i 11 Będziów. Pomimo, że w W. Księstwie Poznańskióm sąd 
tutejszy po Poznaniu jest jednym z największych i pomimo, że 
w powiecie naszym luuność jest przeważnie polską, awóch tylko 
mamy sędziów Polaków. To tćż tlumaoze tutejsi, których jest 
w ogóle sześciu, a z których jeszcze jeden .przy tutejszćj pra­
cuje prokuratoryi, mają pracę niezmierną. Życzenie nasze, aby 
na wakujące przez przesiedlenie się do Poznania radzcy sądu 
p. Hoffmana miejsce, przysłano nam sędziego Polaka, z pewno- 
śoią powinno być spełnione.

— Rolnika wyszedł z druku Tom XV. Zeszyt 5 na li­
stopad 1874 i zawiera: 1. O dojrzewaniu ziemniaków po zbio­
rze, ze stanowiska gorzelnika i gospodarza, napisał prof. K. Pań- 
kowski. — II. Sprawozdanie staoyi doświadezalnój machin i na­
rzędzi rólniczych w Dublanaeh: Próby młooarni i kieratów. 
Sprawozdawca prof. T. Rylski (z 3-ma drzeworytami). O zba 
żach, przez prof. Wł. Tynieckiego (ciąg dalszy). — O pomocy 
przy porodach, przez J. Kubickiego (ciąg dalszy, z 3-ma drze­
worytami).— Korespondenoye Rólnika. — Wiadomości litera­
ckie. — Wiadomości bieżące. — Wiadomości handlowe. — 
Sprawozdanie ze/ stanu urodzajów. — Rozmaitości. — Zapy­
tania i odpowiedzi. — Część urzędowa. — Chów koni.

PRZYBYLI DÖ POZNANIA,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Katedry Gnieźnieńskiej zeszyt drugi opuścił w tych 

dniaoh prasę drukarską. W smutnych dziś i krytycznych dla

dnia 21 listopada.
BAZAR. Panie Rojowska z Królestwa Polskiego i Chłapowska 

z Szółdr, Hoffman z Kamieńca, Szumlański z Turska, ks. 
Łukowski z Gniezna.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Podozaski z 
Królestwa Polskiego, Jarochowski z rodź, z Ukrainy, Wa­
ligórski z Skórzewa, Niegolewski z Niegolewa, Taczanowski 
z Kuczkowa, Kaerger z Barcina, Kiehne z Dembego, ks. 
wik. Szulc z Wschowy, Ahlers z Bremy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowski z Wydzierze- 
wio, Jauernik z Nsgradowic, Skrzydlewski z Sulęcina, Wi- 
niewski z Wrześni, Kapban z Środy, Koppen z Landsber- 
ga N./W., Janioki z Kurnika, Narohliński z Siedlca.

Wrocław, 20 listopada. Powietrze w ubiegłym tygo­
dniu bardzo było zmienne; po trzech dniach mrozu 7-stopnio- 
wego, śnieg — pierwszy w tćj porze — kilka godzin padał, 
poczćm znów temperatura znacznie złagodniała, ze śniegu 
wkrótoe zrobiło się błoto i powietrze odtąd nastało dżdżyste.

Handel zbożowy w tym tygodniu o tyle nam aę pomyśl- 
nićj przedstawia, że dążność zniżki, jaka dotąd mianowicie co 
do pszenicy ogólnie panującą była, prawie na wszystkich pla­
cach wstrzymaną została. Taniość bowiem pszenicy, spożywanie 
jej nie uiało powiększyła, co naturalnie żywszy spowodowało 
popyt, gdy tymczasem podaż znacznie się zmniejszyła.

W Ameryce usposobienie bardzo zapanowało stałe, ceny wi­
docznie nabrały siły i nikt dalszćj nie przypuszcza zniżki.

Angiia pomimo znacznyoh morskich dowozów i wielkićj 
kupujących powściągliwości, oeny jednak utrzymała stałe.

We Franeyi bardzo obfity zamorski import i w Marsylii 
zapowiadziane 32 okręty z pszenioą, chwilowo osłabiły targi; 
w końcu jednak zwiększony zagraniczny popyt — z Szwajcaryi 
i Hiszpanii — znacznie polepszy! sytuacyą i wstrzymał grożącą 
zniżkę. Mąka w Paryżu notowana stale.

W Belgii oeny pozostały bez zmiany, podobnie jak w 
Hollandyi pomimo że wywóz znacznie był mniejszy.

W prowinoyach Nadreuskioh stan wody Renu nadzwyczaj 
nizki bardzo ujemnie na dowóz wpłynął a przez to zmniejszona 
podaż spowodowała zwyżkę.

Południowe Niemoy, Austrya i Węgry — wyższe notują
ceny.

W środkowych i pólnoonyeh Niemczech bardzo stale za­
panowało usposobienie, czego powodem była mniejsza podaż 
przy znacznie zwiększonym popycie. Nawet pszenica dotąd 
całkiem zaniedbana dziś już łatwićj znajduje kupca, a zniesienie 
akoyzy od miewa po większych miastacb państwa popyt na nię 
pewno nie mało ożywi. 04 1 stycznia bowiem mąka pszenna 
przestanie być przywilejem klas zamożniejszych i wnijdzie w 
skład pokarmu najliczniejszćj klasy ludnośoi mieiskićj. Jest to 
okoliczność, którćj zaiste przy zbożowyoh kalkulaoyach lekce­
ważyć nie można.

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano ■ 1000 kil. pszenicy 
na ten miesiąo 62 tal., na kwiecień-maj 61$ tal.; tyleż żyta na 
ten miesiąc 63 tal., na listopad-gudzień 51 tal., na kwiecień-maj 
49 tal.

Na targu naszym przy średnim dowozie pszenica w pięknćm 
ziarnie łatwą do sprzedania była; żyto, jęozmień, owies, groch, 
wyka — przy mniejszm popyoie ; łubin — wyżćj; rzep — bar­
dzo stale.

Olćj rzep.: stalćj 
na listopad 17$

na kwiecień-maj 55$
Okowita: stale 

w miejsou 19$ 
na listopad 18-&- 
na listopad-grudzień 19$ 
na kw.-maj 59 50

Olćj skalny: 
na listopad 3$

BEfififijIW, 20 listopada 1874.
Stan powietrza: deszcz.
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Notowano: 
Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Grooh
Wykę
Łubin

za 100 kilo. (200 ft.) białą 
„ „ żółtą

Talary. 
5# - 6 
5/

żółty
niebieski

6$

-
6$ -
4# -

4$
7J
7$

6
6
6
5
7
5$
5

8$
7#

Rzep „
Rze,,ik „ „ . .
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną 

» n n białą
Okowita: stałój; za 100 litr. (100 kwart polskich) 100°| „ 

Trał, w miejscu 18 tal., na listopad-grudzień i aż do stycznia 
18$ tal., na styczeń-luty 18| tal., na kwiecień-maj 19 tal. 

Banknoty austr. 921 tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 94$ tal. za 100 rubli. 

Wrooławski bank komisowy.

Poznali, 21 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: śnieg.
Żyto: stale. Cena wypowiedzialna. — Wypowiedziano

— cent.; na listopad 52$ żąd., listopad-grudzień/52 żąd., gru- 
dzień-styczeń 52 pł., styczeń-luty 154$ ż., luty-tnąrzeo — żąd. 
marzeo-kwiecień — na wiosnę 151$ marek płac., kwiec.-maj 152 
marek płac., maj-czerwiec 154 marek żąd.

Okowita: słabiej. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.
— litrów, — listopad 18$ płacono, grudzień 18”/„ płacono, 
styczeń 18$ płacono. (56,50 marek), luty 19 płaeon. (57,— m.), 
marzec 19$ pł. (67,50 m.), kwieć. 19$ pł. (58,—m.), kwiecień- 
maj 19$--^- żąd. (58 m.), maj 19^- ż. (58,25), czerwieo 19$ żąd. 
59,50 m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 18$ żąd.
* SSąlan. Berlin, 20 listopada. Pszenna nr. 0 9-^-9 tal. 

nr. 0 i 1 8$$-8 tal., rżana nr. 0. 8$-$ talar., nr. 0, i 1 7$-$ 
talarów.

Giełda bydgoska, 20 listopada.
Pszenica: 56-62 tal.
Żyto nowe 60-54.
Jęozmień: nowy 53-56 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efekty wnćj.
Wyka: — tal.
Grook: do gotowania 54-58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Okowita: 18$ tal. per 100 litrów fi 100 »/r

Pszen. trz. się 
na listopad 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu 
na list.
na iistop.-grudz. 
na kwieeien-maj 
Olćj rzep. trz. s. 
w miejscu 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw.
Oków, słabiej 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kura
poozątk.

kura
końcowy

61$ 62
¡87 189

51
53$ 53$
61$ 62
148 149

18$
18$ 18$
— 57 50

57 50 58 -

_____ 19 12
19 12 ,9 16
19 18 3
59 10 59 40

Owies: spok. 
na listopada 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj ż I. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7$ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Oso. spok.

Dz

kurs kun
początk. koń«

61 61

7$ -
109$ 109
— 91
— 91
— 97

183$ 183
82$ 82|
— 107!
66$ 66
9Sj 98]

1408 141
43$ 44
— 34]
_ 09
— 94

68]

K0RE3P0NDENCYA REDAKCYi DZIENNIKA POZN.
— Panu Budzyiiskiemu w Gnieźnie

Do życzenia Jego przychylić się nie możemy.

(Nadesłano.)

Ważne dla rolników.
Prawie we wszystkich okolicach Niemiec i w wielu 

miejscach już naszój okolicy używane są od niejakiegol 
czasu młocarnie przez dwoje ludzi w bieg wprawiane, 
z zadziwiającym rezultatem. — Młocarnie to mają ndó- 
cić wszystkie gatunki zboża tak czysto, że ani ziarenko 
nie zostaje w kłosach, a na godzinę trzy razy tyle co 
trzech mfockarzy na dzień. Cena zakupna jest bardzo 
niska i zależy od wielkości młocarni i konstrukcyi. Do na' 
bycia są w zakładzie ITIoritza Weil jun. w Frank' 
furcie n. M. i na żądanie dostarczane są franco. - 
Obstalunki można listownie przesyłać. (5630)

0 instrumentach grających.
Spostrzegłszy ogłoszenie instrumentów grający^ 

w dziennikach, przypomina się mimowolnie Szwajcarys 
i łjleller w Bernie i wie się, że gwiazdka niedaleko!' 
zdaje się jakoby p. Heller nie miał miru, aż w każdym 
domu nie ujrzy swego instrumentu.

Na wystawie wiedeńskićj w osobnym, pyszny® 
pawilonie ustawione instrumenta grające, obudzały p°' 
wszechne zajęcie publiczności lubiącćj muzykę i zwr®' 
cały ogólną na siebie uwagę przez bogactwo i harffiO' 
nijne wykończenie tonów.

Zasługi pana Heller ukoronowane zostały udzie* 
leniem mu medalu zasługi, jedynego medalu w ogólfli 
jaki w tym rodzaju sztuki był wydanym. Kto lubi 
muzykę nie powinien namyślać się nad kupieniem so* 
bie grającego instrumentu. Nie mówiąc już o tóm, 
się wszystkim swym znajomym sprawia przyjemność» 
samemu sobie nie jedną miłą zgotować można godzinę» 
a skrzynka grająca pięknego walca lub aryą z oper/ 
i podeszłego starca do nowego poruszy życia i przy( 
pomni mu dni wesołe młodości; młodego do noffćj 
pobudzi nadziei, pocieszy nieszczęśliwie kochającego» 
boleć będzie z nim razem, śmiać się i cieszyć, chorego 
rozweseli, słowem, jest to jedyny, mówiący, wier®/ 
przyjaciel.

Instrumenta grające nadają się przedewszystkiśm 
na podatki na gwiazdkę, bo przechowują pamięć dato' 
dawcy. Dla tego kupujcie je, a sprawicie sobie jedni 
z najpiękniejszych, najniewinniejezycb i najtrwalszych 
przyjemności. (5900)



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 268.
Niedziela dnia 22 listopada 1874.

S. p.

Marcin Połczyński
licząc lat 35 rozstał się z tym 
światem dnia dzisiejszego, o 
czćm donosi krewnym i zna­
jomym (6123)

Znaniecki.
Łękocin, pod Inowrocła­

wiem d. 19 listopada 1874.

OBWIESZCZENIE.
2 naszego funduszu ubogich jest na tutej- 

iZe miastowe nieruchomości za bezpieczeń- 
jtwern pupillarycznem na pierwsze miejsce 
50 000 tal. z prowizyą po pięć od sta do wy­
pożyczenia. Na to reflektujący zechcą swe 
«nioski wraz z dołączeniem dokumentów na 
rece nasze przesłać. (6129)

Poznań, dnia 13 listopada 1874.

Magistrat.

Trzy piękne druki olejne 
kolorowe.

1) Matka Moska Różańcowa z
15 naokół tajemnicami. Prześlicznie wy­
konany obraz, który z pewnością każdemu 
posiadającemu uczucie religijne podobać 

będzie. Wielkość bez ram: 9 cali wy- 
i, 6 szeroki. Cena za obraz w pięknych 

złocistych barokowych ramkach 1 tal. 2)
Narodzenie Pańskie, 8 cali wys. 
11 szeroki. Cena za obraz w złocistych ba­
rokowych ramkach 1 tal. 5 sbr. 3) Je­
zus i św. Jan jako dzieci pod liściem 
palmowym, 11 cali wysoki 8 szeroki Cena 
za obraz w barokowych ramkach 1 tal. 5 
sbr., za wszystkie trzy razem 3 tal. Obrazy 
te są stosowne jako podarki na gwuazdkę, 
imieniny itd. (5928)

J. Chociszewski, Poznań
Ślusarska ul. No.' 6.

Wrocławska nlica Nr. 0
mieszkania o 5 pokoi na I. piętrze 
natychmiast do wynajęcia. (5925)

_ otowe paletoty, ubiory, fu-ł 
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbaiikiewiez, (5320
Wilheimowski plac Nr. 4 I. piętro.

Paryskie i

Encyklopedyą powsze­
chną Orgelbranda

nabyć można u Proboszcza w Zyto-i 
wiecku i». Ponieceni. Egzemplarz 
jak nowy w półskórek oprawny. (6104)

Wyszedł 2-gi zeszyt

Walne zebranie Towarzystwa poży­
czkowego przemysłowców miasta 

Poznania (Spółka zapisana)
odbędzie się

na wielkiej sali bazarowój
we wtorek d. 24 listop.1874

punktualnie o godzinie 7 wieczorem.
Porządek dzienny.

Zmiana Ustaw.
Rada N adzorcze.

(6040) prof. Szafarkiewicz.

Heliominiatury
po cenie

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny E. Wechsel w Hotelu 
du Nord i księgarnia E. Calliera, 
Wilhełmowska ulica 18. [5561]

Stachecki i Małder,
jeneralne biuro stręczeń i anonsów,

Klasztorna ulica Nr. 5
ma do sprzedania trzy dobrze ułożone

wyżły,
z których jeden w drugiém 
wszém polu.

Cena nader przystępna.

a dwa w pier- 
(6133)

Cebulki kwiatowe
hyacyiiiy, tulipany, croeiis etc. 
poleca jak najtaniej celem uprzątnienia się z 
niemi handel nasion i kwiatów (6128)
II. Anerbach, Szeroka ni. 19. 
Olbrzymiefhmdry gdańskie, 
Sielawy bielskie, cei47) 
Tłuste bydlinki kielskie, 
Łosoś wędzony,
Kawior astrachański
otrzymał i poleca po cenach najtańszych

Edward Feckert jun.,
Róg Berliósk. i Młyńsk. ulicy.

Herbatę

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhełmowska ulica 18
poszukuje:
Stare programy głmnazyów 

Poznańskiego, Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego, w Pi­
le i w innych miastach wielko1 
polskich.

Jędrzeja Węgierskiego Sy 
stema historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

wszystkiego co wyszło drukiem
Tadeuszu Kościuszce.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku;

Dzieła Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań, 1622.

—Monumentum pro comitiis 
generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu 
blicae ordinatione conge 
stum.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

Katedry gnie­
źnieńskiej.

wieża Stary Ryne’
ęga:
ek

rui Józefa Jolo-
74. jest

Tania kucharka
czyli

zbiór doświadczonych sposobówr w 
przyrządzaniu potraw i ciast 

przez

Bib. Bracqueville.
Wydanie IV. znacznie powiększone

Cena 15 sgr.
Na prowincją rozsyłam za nadesłaniem 15 

sgr. w markach franco.(6125)

WIEC
w sprawie

Bardzo bogaty wybór
wełnianych westek,

„ chustek,
„ szali,
„ koszul,
„ pantalonów,
„ surdutów,
„ kamaszy,
„ szkarpetek

po najtańszych cenach.

po 5, 
poleca

6, 8, 10 i 12 zip.
(6124)

(6126)

wyborów miejskich »
Od poniedziałku d. 21 bm. rozpocznę naukę

MA5KUDA
podług ¡książki przezemnie wydanej.

Oochacki, (mss)
Młyńska ulica Nr. 34 — w pod wórz u.

Biegły i zdatny (6142)

Smclilialter,
któryby mógł załatwiać korespondencyą w 
obudwóch językach krajowych,! oraz podjąć 
mniejsze podróże dla interesu kolonialnego, 
znajdzie miejsce zaraz lnb o 1 stycznia rp.

Uprasza się o załączenie kopii ostatnich 
zaświadczeń. Zgłoszenia sub Ś. Jf. poste 
restante Poznań.

odbędzie się

na w. sali bazarowćj

dnia 23. bili.
o godz. 7. wieczorem,

na który Wyborców miasta Pozniillift zaprasza

Komitet wyborczy miejski.

A. Luziński. 
K. Koppe,

Wodna ulica Nr. 10
poleca swą restauracyą, handel wina, 
piwo krajowe i zagraniczne, oraz odle- 
żałe cygara importowane. (6060) 

Obiady dawane będą codziennie 
w abonamencie po cenie 8 sgr. od osoby.

Piękne Obrazy
olejne drukowane. (601?

1, Eeee homo. 2, Mater Doloro-
gn 2n| cala wys. 21 £ szerokie. Cena 7] tal. 
za egzemplarz, w ślicznych ramach baroko­
wych złotych 15 tal., obydwa razem w ramach 
28 tal. 3, Madonna della Redlą 24 
cale wysoki i szer. 7^ tal., w ramach 15 tal. 
4, Ten sam obraz 16 cali wysoki i szer. 3 
tal. w przepysznych ramach 9 tal. 5, Ma­
donna del Ćarmlne 26£ wys. 19 ca­
li szeroki, 7 tal. w ramach 14 tal. 6, Eeee 
Homo. 7, Mat er Molorosa 21 cali 
18 cali 5 tal., w ramach 10 tal. 8, Kate­
dra w Medyolanłe 15 cali wysoki 21 
cali szeroki. Bardzo pięknie wykonany obraz. 
3 tal. w ramach 5|. 9, Przyjemności 
Jesienne 19 cali wys. 14 szer. Na obra­
zie tym znajduje się pani, 9 dzieci i pies 2£ 
tal. 10, Mały Plan 15 sgr. 11, Dziewczyn­
ka z lalką. 15 sgr., w ramach barokowych 
1 tal 7| sgr. Bardzo stósowne dla dzieci na 
gwiazdkę. 12, Gwiazdka. Chłopczyk z 
drzewkiem i zabawkami spieszy z niebos'na 
ziemię. 16 cali wysoki, 12 szeroki. 1 j talara. 
Oprócz tego liczne krajobrazy, rodzajowe itd. 
Proszę zawczasu o zamówienia, gdyż później 
zapisującym nie mogę zaręczyć szybkiego na­
desłania. Wszystkie te obrazy są artystycznie 
wykonane, mianowicie obrazy pod Nr. 1 i 2 
nie pozostawiają nic do życzenia, a trudno je 
rozróżnić od malowanych z wolnej ręki.

J. Chociszewski.
Poznań, Ślósarska ulica Nr. 6.

Panna trudniąca się praniem, prasowa­
niem i gospodarstwem życzy sobie przyjąć 
miejsce od N. Roku 1875 pod lit. J. Ii. S. B. 
B. B. do ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod Nr. 6120.

Uczeń
znajdzie zaraz lub od 1 stycznia r. p. umie­
szczenie w moim kantorze. (6141)

A. Bąkowski,
skład nasioni interes komisowo-zbożowy.

Spólnika ;;
do interesu nader rozprzestrzenionego 
przynoszącego znaczne i pewne zyski po­
szukuje się spólnika z kapitałem 5000 
tal. z których 2 tysiące zaraz złożone 
być powinny, reszta może się znajdować 
w papierach lub pewnych hipotekach.

Oferty piśmienne pod W. R, Hr. 
6144 w Eksp. Dzień. Pozn. złożyć.

Lubowników, którzy sobie życzą nabyć

grające najpiękniejsze melodye
SKRZYNKI, "MB

uprasza o wczesne zamówienia

W. SZULC, zegarmistrz w Poznaniu.
Drugi transport nadejdzie w kilku dniach. (6139)

Do katolickiego pisma 
ludowego,

raz na tydzień wychodzącego, poszukuje się

współpracownika,
któryby zarazem przyjął odpowiedzialność za 
redakcyą. Oferty pod lit. S. A. 35? 
przyjmuje celem doręczenia ich gdzie się na­
leży ekspedycya ogłoszeń Haasensłeln 
»V Vogler w Berlinie. [H. 1511]

(6105)

Od niedzieli dnia 22 listopada
począwszy

wielka

wyprzedaż 
gwiazdkowa

tanio, tanio n
S. Knopf, Zamkowa ul. 4.

Skład narożni.
Aukcya mebli.

SE powodu przeprowadzki 
sprzedawać będę ¡w poniedziałek d. 
«1 bm. od godz. 9 rano począwszy przy 
Sapieżyńskim placu No. 6 różne meble 
jak garnitury pluszowe, garderobę, bieliznę, 
srebro, szafy kuchenne, 2 łóżka machoniowe 
z materacami na sprężynach, cylindro­
we biurko machoniowe. komody, 
stoły, krzesła, kobierce, firanki, futra do 
podróży i na ulicę, garnitury futrzane, za 
natychmiastową zapłatą. (6136)

Katz, komisarz aukcyjny.

Dla 
kowa­
li i ślu­
sarzy,
oszczędzające 

paliwo i czas ku­
źnic kowalskie 

poleca po zniżonych cenach. (6115;

S. 1 Auerbach.
Mistrz kowalski p. Spi 11 er gotów 

1 jest każdego czasu udzielić bliższych 
szczegółów o praktyczności tych kuźni.

; Wiedeńskie obuwie
dla mężczyzn, kobiet i dzieci poleca w ró- 
źnj ch gatunkach po cenach jak najtańszych

A. Apolant,
Nowa ulica.

Zamówienia zamiejscowe i reperacye 
konują się z największą dokładnością.

wy-

PARASOLE
włi.snej fabryki poleca po cenach nader u- 
miarkowanych

•A. Apolant,
Nowa ulica.

Reperacye wykonują się jak najspieszniej.

Akwizgrańskie

Prinly
doskonałe pieczywo do herbaty i wina 
12 sgr. za funt poleca (6122)

J.f.Beely&Co.
Bardzo delikatne śle­

dzie wędzone
poleca hurtownie (6068)

M. Goldschmidt,
Szewska ul. 1.

Prawdziwe

pilzneiiskie
poleca (6140)

W. SOBECKI.
Stary Rynek Nr. 1

(pod ratuszem.)

ROBERT SCHMIDT
dawniej Antoni Schmidt (6ii7)Poznaii, Ityiiek 63

poleca w jak największym doborze po nadzwyczaj zniżonych 
cenacll swe towary na tegoroczną

wyprzedaż gwiazdkową.
Suknie jako i próby do łaskawego wyboru przesyłam.

handlu.
Mój dorze zaopatrzony skład figur gipsowych znajduje się od 1 

października przy Pół wiejskiej ulicy 33 i polecam wszel­
kie tego rodzaju artykuły; zwracam przytem uwagę, że wszystkie po­
łamane i poplamione przedmioty tak z gipsu, jak alabastru i marmuru, 
przywracam do dawnego ich kształtu. . (?113\.

Roboty sztukatorskie wedle rysunku i miary wykonuje jak najtaniój.

Amerykańskie

fortepiany
patentowane, pianina i har­
monie poleca po cenacll umiar­
kowanych (4885)

S. Benda,
nauczyciel muzyki. 

Podgórna ulica Nr. 8, vis-à-vis 
Hotelu francuzkiego.

Wina

Wielki Skład
towarów

futrzanych
znajduje się przy (5640)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

osobiście na Węgrzech u 
producentów zakupione, ode­
brałem i polecam znaczny zapas bar­
dzo smacznych i trwałych win z roku 
1873 po nizkich cenach. (5939)

Lubownikom starych win 
węgierskich polecam sklep mój, 
zapełniony najstarszemi winami, do 
łaskawego uwzględnienia.

II.Bobiński
w Ostrowie.
Wino szampańskie

wyborowy gatunek, butelka 19 sgr. włącznie 
opakowania, najlepszy gatunek butelka 221/, 
sgr. włącznie opakowania. [5918]

Fabryka szampańskiego wina O. r. 11, 
Graeger. Berlin Lindowerstrasse 24. istnie­
jąca od roku 1866.

Kléj stolarski

Znaczne zniżenie een
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu
Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 
Meclierzyński:

Historya wymo­
wy w Polsce

3 spore tomy za ® tal. zamiast 10 tal 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

Z powodu zwijania handlu urządzam 
wyprzedaż zupełną (6130)

kostiumówipiaszczy. 
J. Słomowska.
Wilhełmowska ulica Nr. 24.

Boldety
okrągłe jak i w formie waz, koszy­
czki, ampułki, krzyże, korony, 
z i bez napisów z kunsztownie usu­
szonych świeżycli kwiatów, bardzo ele­
gancko robione, nadeszły i ofiaruje takowe 
po jak najniższej cenie . (6127)

handel nasion i kwiatów
H. Auerbach,

Szeroka ulica Nr. 19.

Połwiejska ulica 32.

Zwracam szczególną uwagę 
rowycli i palonych

na skład mój su-

po cenach 
(3784)

J. Sobecki,
Stary Rynek Nr. 8.

w wielkim doborze poleca 
umiarkowanych

zaopatrzony w jak najdelikatniejsze gatunki.
Zamiejscowe obstalnnki będą punktualnie i jak

najtaniój wykonywane.

Jakól> Appel,
Wilhełmowska ul. Kr, 9. (6081) QEOKOBOBDB

Bydło do prania
7, 8 i 9 funtów za talara polleca

J. Sobecki,
Stary Rynek Nr. 8.(3784)

Prawdziwy
H nessing amsterdamski
O'poleca fabryka tabaki i skład 

cygar (6114)
Franciszka Handschu

w Poznaniu, Wodna ulica Nr, 1,

Kawy
codziennie świeżo palone, smaku naj­
wyborniejszego po 14, 15, 16, 18, i 
20 sgr. za funt poleca (6i4e)

Edward Feckert jr.
Róg Berlińskiej i Młyńskiój ul.

Kiszski z kapustą
w sobotę i niedzielę

u F. Bako wskiego,
Św. Marcin 56a (6135)

K. Koppe.
Restauracya,

Wodna ulica. <6i3i)
Dziś w sobotę

świeże kiszki z 
lotpiiMą.



f Do gotowania przy większy dig
Iuroczystościach po domach I Osiedliłem się w KrUŚWicy. I 

prywatnych noleca sin /«îao-t 8 _ _ ■.ratnych poleca się (6132) fl x I l!
Stachecki, S ankowski,

T71 , „ § lekarz praktyczny,
mistrz, Klasztorna ulica Nr. 5.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST

kuch

Zel. szafy do 

pieniędzy
po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne piece
najnowszej konstrukcyi poleca (6143)

T. KRZYŻANOWSKI,

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach gardła, chry 

pce, zapaleniu gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 

•przez paleń ie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. Dethan, Fau- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Kapitały (5920)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez- 
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i na 
('omy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin.

Śniadanie dla dzieci.
Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych, 

cięrpiących na piersi i żołądek lub 
dotkniętych chorobą błędnicy i nie­
dokrwistości, jest najpoźądańszem

RACAHOUT ARABSKIE
p. Delangrenier w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece
p. dra. Mankiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyóskiego. (55)

handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

$ Wszelkie nowości Ś
$ «O —~ _______ i _______________t

»jj uiniu uraz uaiaiuicgo KTOJU (5120) <3
$ kostiumy i szlafroczki

i-i wszelkie cierpie­
li nia nerwowe,
I każdój chwili ustę- 

llj PUJ4 P° użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Nlankiewi­
eża, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Galiegn i Spiewsa. (41)

Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (5256)

Ludwik Gehlen,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

WARKOCZE,
SZYN10AY,

LOKI, (4641) 
TUPETY, 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzy er teatralny.

13 Wodna ulica Hir. 13.

Chemika dr. Hauck’a ozonizo- 
wany tran wątrobiany z dorszu w
fi. po 12} sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd. jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. Mankiewicza.

(5778)

PRODUITS HÏGIERIQULS 
Bu Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

W nuniiuili; 1 RUBI
O poleca po bardzo umiarkowanych cenach ÄV
» F. BOGUSŁAWSKI, $X ----------------------------------

5 przy Nowej ulicy 5 w Bazarze. w

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedziane pożyczki z amortyzacją nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u • (6116)

Józefa Radziejewskiego.

Wyprzedaż odłożeń, wyrobowi
jako to:

materye na snknie wszelkiego rodzaju, 
kostiumy, płaszczyki, halki, fartuszki,-

kabaty, szale, chustki, kobierce itd.
w największym doborze po bardzo zniżonych cenach.

(6082)

Hasse, Wache i Sp.
Poznań, Nowa ulica Nr. 2.

AM.

Groby familijne, sklepy do trumien
wykonują się jak najlepiej wedle gustownych rysuuków. (5865)

gnr Nagrobki -w
z ninriniiru, piaskowce i z granitu są na składzie w jak najwięk. wyborze.

A. Schneider w Wrocławiu.
Sandkirche Nr. 2 i Neue Schweidnitzerstrasse Nr. 1.

Warszawski magazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato -w wyborowo ■to-wcra.Try zaopatrzony
przy Willielinowskiej ulicy He. 18

naprzeciw hotelu franeuzkiego. (5n2|

K. ANDRZEJEWSKI.
SHI ill BMWATOW.

Jedwabie i aksamity czarne. 
Wyroby popelinowe wełniane i lniane.

Pika, batysty i perkaliki.
Szale i chustki.

Serwety na stół, firanki. 
UCnblorCO i cłioctri 'Hi.

OBICIA NA liKHLE I PORTIF.RY.

Okrycia dla dam i dzieci.
SKŁAD PŁÓTNA.

Stolowizna, powłoki na pościel.
Chustki do nosa.

Płótna, materye negliżowe, flanele. 
Koszulo clnuisHlo.

Koszule męzkie płócienne i szyrtyngowe. 
Koszule wełniane.

Trykotowe wyroby.
Dery do podróży i na konie. 

Iłlieeliy i drelichy.
Szlcarpetkif krawaty i t. p.

Wszelkie zamówienia po rzetelnych cenach w jak najkrótszym czasie wykonywam. 
(4857) F. W. Wlewes, Rynek 50.

Berlin, 20 listopada.

Nlemieokfe papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. ¡4} 105* p.
dito dito dito 4 99} p.

Obligi długu państwa 3} 91} p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3} 129 p.
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 3} 87 p.
dito 4 96 ż.
dito 4} 102 p.

List.zast. pozn. (nowe) 4 94} p.
dito dito szląskie 3} 85} p.

dito lit. A. 4 — P‘dito nowe 4 — p.
Zaobodnio-pruskie 3} 86} p.

dito 4 95} p.
dito loó} p.
dito II serya 5 106 p.
dito nowe 4 94} p.
dito ditto 100} p.

Listy rent, poznańskie' 4 97} p.
dito pruskie 4 98 p.
dito szląskie |4 97} p.

Akoye bankowe.

14
B.rlińs, sto warz. bank. 5 

dito dito kasowe¡4
Berlińs. bank lombard, i5 
Wrooław. bank dyskon.14

¡86} p. 
86} p. 
¡295} p. 
- P. 

¡891 P-

I Damskie peruki, g

Ludwik Soraiier,
______Poznań, Stary Rynek

Hr. 11.

»5
©
Sm
fe»
ss
s

r Szyniony.

- [Dominium RogowO ma n,
sprzedaż (6i3<n

100 kóp
trzciny je­

siennej
na dachy.

Torf!
najlepszy prasowany, 1000 po 2 ta 
jest jeszcze w zapasie u (6118

A. RomiAskiego
w Białej Górze pod Poznaniem 

Zamówienia przyjmuje A. Kun 
kel jun. w Poznaniu, Róg Wt
dnćj i Jezuickićj ulicy.

Poszukuję clzie-

Stary Rynek
Hr. 11.

W ark oíïze. j

1 
en detail. (5871)

1 Loki. 1

ROB BOYVEAU LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. G allego, 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyóskiego i Rćdyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanacli w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [45]

(5373)

wielka choroba, 
kurcze piersiowe i żołądkowe,

§ usuwają się pod — gwarancyą — trwale.
Z zamiejscowymi listownie.

C. E. Kirclmer,
Berlin N., Boyen-Strasse 45. 

dawniej Pod Lipami 66.

Zawiadomienie.
PRAWDZIWY LIKIER

BENEDICTINE
Opactwa Fécamp (we Francyi) znajduje się tylko u osób niżśj 
wymienionych, które zobowiązały się na piśmie nie sprzedawać ani 
naśladowań ani też jakichkolwiek sfałszowali tego wybornego i 
liygiecznego Likieru stołowego. Publiczność więc uprasza się, aby 
tylko do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewną, 
że znajdzie produkt ten czysty i pochodzenia prawdziwego.

Wymagać zawsze etykiety na spodniej części butelki, opatrzonéj 
w podpis Dyrektora głównego: A. Legrand ainé.

Skład główny w Fécamp (Seine-Inférieure France.)
W Poznaniu dostać można w cukierniach Pp.

Cichowicza i Starka.

Kaidy flakonik Syropu Dclabarre, tak 
zwanego STROPU DO ZĘBÓW, którym si, 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieuiczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchycli do zdrów».

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofs- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem,

PARYŹ-Sktad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyóskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr‘ Mankewicza.

ZATWARDZEML- 
Kigreü), gor«, 
toilhijasic 
ŁaflcginiPi; 
totg'k.

fntrzjmijj» ----- ---------------------" ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Mi ko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyóskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

Cierpienia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal u 

E. Karlg, Itei-lln, Ilausvoigteiplatz.
 <4434)

Choroby płciowe.
Choroby skory, słabości, sy­

filis i inne jej następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. Dr. Harinutli, Ber­
lin, Priiizriistr. ««. (5788)

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcie.

Balzam na odzięhiiznę
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięhlizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fi. po 5 sgr. w aptece dr. Man­
kiewicza.__________ (5779;

Fi •ecz z odciskami 
i odzięblizną!

Przez zaszczytnie uznaną berlińską 
lekarkę nóg Elżbietę K-essler 
wynaleziona, nic trująca maść 
na odciski, niszcząca na­
wet najstarsze odciski bez 
bólu jest w pudełkach po 2 i 1 
markę, E. Kessler środek na od- 
ziębliznę po 2 marki, maść 
na liszaje i guzy po 4 i 2 mar­
ki jest do nabycia w handlu kolonia­
lnym u Jakóba Flanter w Po­
znaniu na Chwalisze wie 95. (6121)

rziuiy
od 1500—4000 morgów, do którój wy. 
starcza talarów 15—25000 (5876)

Bernard Rawicz,
_______Wielkie Garbary Nr. 21.
Pożądany jest zaraz

ekonom kezżenny do 
Wleczyna p. Uolmko- 
wem. Porozumienie się 
osobiste. (6io3)
Zdatny pisarzgospodar,
kawaler, znajdzie natychmiast korzy­
stne pomieszczenie w dobrach Brze­
źno p. Honinem w Królestwie 
Polskiem (6119)

Tymczasowy teatr nie­
miecki w Poznaniu.

W niedzielę dnia 22-go listopada rb.

Lew zakochany.
W poniedziałek dnia 23-go listopada 

Jj8gF~na żądanie*^®
Piękna Helena.

W niedzielę dnia 29-go listopada 
przedstawioną będzie operetka p. n.

UODYC1,
Dyrekcya.

(6145) Karol Sclieffer.

Cyrk krembsera
W sobotę dnia 21 listopada

wielkie przedstawie­
nie benensoweigalowe

na korzyść ulubionych artystek panien
łSonu i Wnckan,

Początek o 71/, godzinie wieczorem.

W niedzielę dnia 22 listopada

dwa przedstawieni!
Pierwsze o godzinie 4 po południu:

Przedstawienie familijne 
dla dzieci po zniżonych

cenach,
Ceny dla dzieci: loża 7’/a sg 

Pierwsze miejsce 4 sgr. drugie miejsc 
2’/2 sgr. trzecie miejsce l3/2 sgr.

Dorośli w towarzystwie dzieci płac 
na wszystkie miejsca połowę zwycza. 
nćj ceny.

Wieczorem o 7J/2 godzinie

wielkie przedstawienie
po raz pierwszy

Czerwony olbrzym
czyli

potwór leśny.
Wielkie duch, pantominy w 5 obrazach.

T. Krembser,
(6024) dyrektor.

Wrooł. prow. weksl. 4 66 p.
dito wekslowy 4 77} p.

:entr. bank budowl. 5 64¡ p.
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn. 4 103} p.
Niem. bank Union. 4 80} p.
Stowarzysz, dyskont. 4 176} p.
Gotajski bank kredyt. 4 110} p
Kwiltckiego Sp. bank 5 59 p.
Meinigski bank kredyt. 4 100} p.
Austryack.zakład.kred. 5 140} p.
Austr.-niemieoki bank 4 90 p.
Wsohodnio-niem. bank. 5 78} p.

dito dito produk. 5 12} ż.
Poznańs. bank prowino. 4 108 ż.
Pruski bank 4} 170} p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 82} p.
Szląskio stowarz. bank. 4 111} ź.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 99} p.
Stowarzysz, immol. 4 90 p.
Dortmund Union (stare) 5 — p.
Huty Hoerder 5 75 p.
dito Laura 5 135} p.
dito Lauohhammer 5 55 p.
dito Marienhiitte 6 68} p.
dito Massener 4 43} p.
dito Redenhiitte 5 81} ż.

Berln. Passage. 6

Akeye zakładowe 1 obligaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-marohijska 4 84} p.
Berlińsko-zgorzelioka 4 79} ż.

dito szczecińska 4 146} p.

Kurs papierów na giełdach berllnsklćj I poznańskiej.
Bizesko-graja.' ak.
Galioyjska KaroU Lud. 
Halls.-źóraw.-guba sk. 
Koléj Rudolfa 

îhijMarchijsko-pozn&ńaka 
Górnoszląs. kol. lit.A.C 

dito iit.B.
Au str.-franc, koléj paft.

idniAustr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ.

W arsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk,

« pr. p

dito
dito
dito
dito
dito

28J p.
109| p. 
291 pł. 
67> p.
281 p. 
165| p. 
1511 ż. 
183-1 p, 
88f p. 
82J p.

38ł p. 
1171 p. 
34j-| p. 
102i p. 
100Í p. 
— P-
88 p. 
191 p. 
98i p. 
102 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

j. poż. prem. 1864
Ito dito 1886 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

68f P- 
64i p. 
106J ż. 
114 p. 
1071 p. 
981 P- 
157Í p. 
153| p.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

109 p.
100 p. 
103 p.

Moneta w zlocie, srebrzą I papierach.

Napoleonedory
Imperyaly
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt
1 5 13 p.

5 17} p. 
— P-

p. 
pł.

r p
6

jWrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

Peznan, 20 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

dito
dito

nowe
likwidaoyjn. 
pożyoz. 1881

861 P- 
821 p.
79Î p. 
69 p. 
104 p. 
97} p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94} ż. 
97} ż.
100} p. 
100} ż. 
98} ż.
— ż.
— ż. 
96 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank.
dito dysk, komand.

184 i. 
¡176 p.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 14 
dito półn. pr. p. 5

Bergsko-marchij. ake. z 4 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-mareh. ako. z 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brseść.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst ak 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p.
— t.
66 ź.

P.
92} i. 
66 p. 
69} i. 
69 ż. 
89 i.

- P-
94} i.

Akeye przemysłowo.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldsehloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiltte

66 p. 
101 ż.

95 P. 
PŁ 

138 t.
P-
i
P- 

— P-l -
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